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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 ct„ 

pecztą 7 ct.
Biuro Redakoyi i Adminiatracyi Ulica Wałowa 1,29.

i  zł., miesięczniePrenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł ; kwartalnie 
1 zł. 35 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskie,]..
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwicrćroczni zaś i mie?ięczni za dopłatą, pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednoratewc i n s e r a t  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacje otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ -wynos i :

Całorocznie w miejscu: 12 zł.; 
pocztą: 16 zł.; półrocznie (tylko od 
Igo stycznia, i od Igo lipca) w miejscu 
6 zł., pocztą: 8 zł.; ćwierćrocznie 
(tylko od 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. 
lipca, Igo października) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
Igo) w miejscu 1 z ł.; pocztą: 1 zł. 
35 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad­
syłanie przedpłaty.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , d n ia  2 1 .  m a re n ,

Komisya wyznaniowa I z b y  p a n ó w  
bardzo gorliw ie p rzy stąp iła  do swojego za ­
dan ia  i ja k  się zdaje w krotce będzie m o­
gła  przedłożyć Izbie spraw ozdanie o p ro ­
jekcie ustaw y regulującej zew nętrzne s to ­
sunki praw ne katolickiego kościoła. R ozpra­
wa w łonie kom isyi będzie niezaw odnie 
bardzo ożywioną i ciekaw szą n iż  w kom i­
s j i  Izby posłów .-  Z asiada ją  w niej bowiem 
z grona opozycyi znani szerm ierze p a r la ­
m entarn i i mężowie bardzo w ybitnego s ta ­
now iska. Zapewne w ystąpi kom isya przed 
pełną Izbą  z dwoma wnioskam i w iększości 
liberalnej i m niejszości konserw atyw nej, 
k tó ra  stosunkowo nadto  silnie zastąp ioną  
je s t w komisyi, aby zrzec się m ia ła  sam o­
istnego w ystąpienia.

le że lib y  k to  chciał koniecznie zasto ­
sować do dzisiejszego p r z e s i l e n i a  w ę- 
g i e r s  k i e g o s ta re  p rzysłow ie: niem a nic 
złego, coby na  dobre nie wyszło, znalazłby

podstaw ę w stronnictw ie D eaka, k tóre  od 
czasu usunięcia się naczeln ika popadało  w 
coraz sm utniejszy rozk ład  i rozprężenie. 
W idok sm utnego położenia, w jak iem  nagle 
znalazł się parlam en t i rząd  w ęgierski, bez­
skuteczność dotychczasow ych zabiegów  oko­
ło utw orzenia nowego gab inetu  z rękojm ią 
pewniejszej egzystencyi, wrp ły n ę ła  w sposób 
pożądany na główne czynniki w ew nętrznego 
rozprężenia. Na jednem  z osta tn ich  posie­
dzeń klub D eaka w śród entuzyastycznych 
okrzyków oddał hołd patryotyzm ow i i po­
święceniu Szlavego a zarazem  postanow ił 
popierać energicznie przyszły gab inet w ę­
gierski.

W iększość lib e ra ln a  p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o  je s t  nadzw yczajnie boja- 
źliwą. N iespraw dzone doniesienie Kreuzztg. 
że parlam ent będzie rozw iązany, jeże li nie 
uchw ali pierwszego p a rag ra fu  ustaw y woj­
skowej, w yw ołało praw ie p rzes trach  w obo­
zie dziennikarskim  i p a r la m e n ta rn y m , a 
ty lko k ilka n ieśm iałych głosów odgrażało  
się rządow i na w ypadek w ykonania tego zam ia­
ru . Tym czasem  pogłoska ta  by ła  całkiem  
nieuzasadnioną, tak  samo ja k  druga rów no­
cześnie w obieg puszczona wiadomość, że 
ks. B ism arck zam ierza zrobić kw estyę g a ­
binetow ą z przyjęcia pierwszego paragrafu  
ustaw y wojskowej.

Telegram y pryw atne z P a r y ż a  w m a­
w iają w św iat, że m arszałek  Mac - Mabon 
ta k  je s t oburzony na B onapartystów  za u- 
roczystość z 10 m arca, że postanow ił z e r­
wać z nim i zupełnie i zrzec się ich popar­
cia w Zgrom adzeniu narodowem . Gdzież je s t 
słuszny powód do takiego ob u rzen ia?  Źe 
Ilonapartyści m yślą ciągle o powrocie dy- 
nasty i napoleońskiej, o tern dobrze w iedział 
rząd  dzisiejszy w chwili, gdy zaw ierał z 
nim i kom prom is p a rlam en ta rn y  i pewnie 
n ik t nie był ta k  naiwnym , ażeby p rzypu­
szczał zm ianę ich dążności pod tym  wzglę­
dem. Słow a zaś p re ten d en ta , że m arszałek  
M ac-Mahon byl tow arzyszem  broni N apo­
leona III . nie w yrządzają żadnej ujm y sie­
dm ioletniem u prezydentow i i są zupełnie 
zgodne z praw dą. A zresztą  nie ta k  to

łatw o zrzec się w izbie pomocy B onaparty ­
stów. O degrali oni już  n ieraz bardzo  w pły­
wową rolę, gdy byli bez porów nania s ła b ­
szymi niż dzisiaj, więc i w przyszłości ich 
glos tem  silniej zaważy na szali.

L e g i t y m i s t y c z n e  o r g a n a  są  z a ­
gniew ane na m arszałka Mac M ahoua i dwóch 
głównych członków gab inetu  za ich udzia ł 
na  uczcie danej przez posła  włoskiego w 
dzień urodzin króla W iktora  E m anuela . J e ­
szcze większy gniew w yw ołała wiadomość, 
że m arszałek  M ac-M ahon w ysiał do kró la  
W łoskiego lis t z g ratu lacyam i. Po raz  p ierw ­
szy odezwał się w kołach legitym istycznych 
żal za czasam i Tliiersa, k tó ry  w edług dzien­
n ika Union um iał z większym tak tem  pogo­
dzić stanowisko naczelnika rządu  francu­
skiego z względami na dyplom atyczne s to ­
sunki.

KORESPONDENCYE.
W i e d e ń ,  19. m arca.

Z  O gabinecie opartym  na koali cyi 
stronnictw  nie m a już mowy w Peszcie. O 
ile ■wiadomość ta  nie je s t bardzo  pociesza­
jącą , zwłaszcza gdy przez p a rę  tygodni l i ­
czono ta k  wiele na koalieyę, o ty le  trudno  
zaprzeczyć, iż powody rozb ic ia  się układów  
są najsłuszniejsze. W prowadzenie p. Tiszy 
lub p. Ghyczego K olom ana do gabinetu  
mogłoby było nastąp ić  ty lko za cenę u- 
stępstw  na rzecz lewicy w ęgierskiej, i to 
ustępstw  w duchu większej sam odzielności 
W ęgier. U goda austryacko  - w ęgierska nie 
zapuściła  jeszcze tak  silnych korzeni, aby m o ­
g ła  być mowa o rew izyi takowej z uszczerbkiem  
praw  A ustry i przedlitaw skiej. W ęgrzy z nie- 
przezw yciężonem i w alczą przeszkodam i, aby 
utrzym ać i straw ić dotychczasowy sam orząd; 
każde jego rozszerzenie pom nożyłoby t r u ­
dności i wywołałoby opozycyę stronnictw a 
w iernokonstytucyjnego w W ied n iu , k tó re  
obecnie je s t  silniejszem  i jjotężniejszem , a- 
niżeli osłabione stronnictw o D eaka. K oali- 
cya byłaby połączoną z wrznowieniem  spo­
rów praw no-politycznych m iędzy A ustryą  a

W ęgram i, a obie strony słusznie un ikają  te  
ew entualności.

O sta tn ia  encyklika Ojca św. wym ie­
rzona przeciwko przedłożeniom  wyznaniowym 
przypom niała  zachowanie się odm ienne ku- 
ry i rzym skiej w obec W ęgier. K onkordat 
zaw arty  w r. 1855 za rządów  absolutnych 
obow iązyw ał w całej m onarchii. W Przedli- 
taw ii rząd  wypow iedział ten  tra k ta t  w r. 
1870, na tom iast W ęgry już av r. 1867 w chwili 
przyw rócenia lconstytucyi i koronacyi N. P ana  
królem  w ęgierskim  przyw róciły dawne u s ta ­
wy i rozporządzenia kościeluo - polityczne, 
naw et i p l a c e t u m  r e g i u m .  Przez 7 la t  
w W ęgrzech w ładza uw ażała  konkordat jako 
nieobow iązujący i trzym ała  się ustaw  i ro z ­
porządzeń daw n ie jszych , nie napotykając 
oporu ze s trony  kościoła katolickiego. W o 
bec W iednia  więc k u ry a  rzym ska inne za ­
b ie ra  stanow isko , aniżeli w obec P e s z tu ; 
p raw d a , że w W ęgrzech niecbciano nigdy 
uznaw ać k o n k o rd a tu , jako zaw artego bez 
w spółudziału  czynników  konsty tucyjnych , 
tudzież iż w W ęgrzech spraw y relig ijne nie 
odgryw ają w ielkiej roli.

P o c h w a ła , jak ą  m in is te r wyznań i 
ośw iaty p. S trem ayer w mowie onegdajszej 
oddał kardynałow i R ausclierow i; zaszkodziła 
ja k  się zdaje arcybiskupow i w iedeńskiem u 
w oczach stronnictw a kośc ie lnego , a lbo­
wiem dzienniki stojące w tym  obozie dość 
uszczypliwie wspom inają o wzm iance p. 
m in is t r a , u b o lew ając , że pochw ała d o ­
s ta ła  się kardynałow i Rauscherowi przy 
obradach n ad  ustaw am i wyznaniewem i. Ależ 
pochw ała nie zostaje w żadnym  zw iązku 
z tem i u s ta w a m i, lecz tylko z szczodrobli­
wością arcyb. R auscbera w popieraniu  niż­
szego duchowieństwa.

W Y C IĄ G  z  P R O T O K O Ł Ó W
posiedzeń Bady W yd zia łu  krajow ego, w mie­

siącu Lutym  1874. r.
(Dokończenie.)

Na mocy upow ażnienia W ysokiego Sej­
m u , danego w uchwale z dn ia  15. stycznia
b. r. wypłacono księgarzow i lwowskiemu p. 
Karolowi W ildow i, ty tu łem  pożyczki zwro-
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Obrazek z końca XVIII, wieku,

V.
R e d i v i v u s.

(Ciąg dalszy.)

Fogelw ander raz  jeszcze zaw ołał na 
żołnierzy, k tó rzy  byli w rowie wałowym, 
ab y się n ie  ważyli dobijać rannych , i zesko- 
czy l zaraz sam do nich. U jrzał p rzed  sobą 
szereg trupów  pokr wawionych z śladam i ran  
śm iertelnych  na  głow ach lub p iersiach. P ię- 
( m  hajdam aków  leżało już nieżyw ych, szó­
sty w ydaw ał jęk i rozdzierające i słabym  
głosem  coś usiłow ał mówić.

"  Ani się m i tknąć  tego, k tó ry  żyje 
Jeszcze! .— zaw ołał głośnym , rozkazującym  
tonem  oficer.

^w a j żołnierze pospuszczali do stóp 
m uszkiety. Fogelw ander od eb ra ł la ta rk ę  je- 

u  z żołnierzy i nachy lił się ku  ranne­
mu, k tó ry  daw ał jeszcze jęk iem  swym zna- 

1 żJ c*a - B lask  św ia tła  pad ł na  tw arz dzi- 
*ą, Wykrzywioną w yrazem  strasznego cier­

pienia. Z pod bujnych, pop lą tanych  włosów 
haj am aka p łyną ł s trum ień  k r w i , dzieląc 
tw arz jego czerwonym  szlakiem  i dodając 
jej szczególną^ odpychającej grozy...

‘ogelw ander nachylił sie jeszcze w ię­
cej i zbliżył la ta rk ę ...

Ranny wydał jęk  okropny, odsłonił swe 
m ałe, głęboko osadzone oczy, k tó re  z pod 
gęstych i krzaczastych  brw i zam igotały  go­
rączkow ym  połysk iem , ja k  isk ry  na  ciem- 
n em , w ypalonem  już  ognisku, i wydobyw a­
jąc  w idocznie o sta tn ich  sił swoich, p rzem ó­
wił s ła b y m , ale przejm ującym  do głębi 
g ło se m :

—- D aru jcie  m i, pożału jcie! Nie dobi­
ja jc ie  m nie, ja k  tam ty ch  !...

Fogelw ander z g łębokiem  wzruszeniem  
p a trzy ł na  tw arz  nieszczęśliw ego i nagle 
mimowolnie z a w o ła ł:

— T rokim  w atażka !
R anny opryszek spo jrza ł swym rozgo­

rzałym  od gorączki w zrokiem  na oficera i 
znowu b łagać  począł słabym  głosem :

—  Na C hrysta Zbawcę, n a  Dziewicę 
N ajśw iętszą P rzeczystą żyć mi dajc ie!... Zo­
stawcie m nie tu , niech sam skonani spokoj­
nie... O ch, gdybyście tu  zaw ołali księdza! 
W ielkie grzechy pa lą  duszę nędzną, ale Bóg 
m iło s ie rn y !

— Uspokój się Trokim  — rzek ł F o ­
gelw ander łagodnie —  uspokój s i ę , n ik t ci 
już nie godzi na  życie !

—  Co wam życie moje, jeźli żyć bę­
dę —  jęcza ł coraz słabszym  głosem  w ataż­
ka — dajcie m i zginąć spokojnie... o t zgi 
nę ja k  pies. . na  to  m nie i m atk a  ro d z iła ! 
Ale niech choć jeszcze Bogu się pom odlę...

I  m odlitw a, k tó ra  długo może nie po­
w sta ła  na ustach  zb rodn iarza, w ydobyła się 
z p iersi rannego...

Fogelw ander w yskoczył znowu na  stok 
szańca.

—  P o d o fice r! — zaw ołał na znajom e­
go nam  już s ie rżan ta  z gw ardyi pieszej. — 
Rozkazuję c i, a naw et proszę, abyś wydo­
był zaraz tego rannego z fosy, ale lekko i 
ostrożnie. Miej litość nad n i m , boś ty  żoł­
n ie rz , a k iedy ci Bóg przeznaczy konać na 
pobojow isku, ktoś ci litością wynagrodzi !

G w ardyak, w k tórego  żołnierskiej p ie r­
si głos surowego obow iązku i posłuszeństw a 
nie przygłuszył dobrotliw ego z na tu ry  se r­
ca, pospieszył z żołnierzem  w g łąb  szańców, 
dopadł do sk ładu  narzędzi robotniczych i 
w jednej chwili zaim prow izow ał nosze. N a­
stępnie  żo łnierze razem  z Fogelw andrem  ze­
szli w głąb  ro w u , i podniósłszy ostrożnie 
rannego Trokim a, wywindowali go z tru d n o ­
ścią w ielką na stok wałów. S ie rżan t w y­
ścielił im prow izow ane nosze p łaszczem , i 
złożono na  nich hajdam aka.

—  A te raz  ?... —  zapy ta ł sierżan t.
—  T eraz... — pow tórzył wr zam yśle­

niu  Fogelw ander — teraz ... naprawrdę nie 
w ie m , co począć z tym  n ęd za rzem !...

Do szp ita lu  nie chciał go oddać, bo 
znaczyłoby to znowu pozbywać się osoby 
T rok im a, k tó ry  w skutek  w łaśnie co opi­
sanego w ypadku, w razie  gdyby wyzdrowiał, 
m ógł te raz  pozostać niejako jego w yłączną 
w łasnością. U siebie przechowywać um iera­
jącego było niepodobna.

Fogelw ander znalazł się w dziwnym 
kłopocie... Nagle m yśl szczęśliwa zaśw itała 
m u  w głowie.

— Zaniesiem y go nie o podał, do k la­
sz to ru  0 0 .  K arm elitów  — rzek ł do s ierżan ­
ta  i poszedł naprzód.

Żołnierze szli za nim  z rannym  , k tó ­
rego Fogelw ander kazał nakryć drugim  p ła ­
szczem. S traże szańcowe w idząc ro tm istrza  
i czterech  żołnierzy, przepuszczali idących, 
nie p a trząc  nawTe t , co dźw igają. T ak s ta ­
nęli przed fu rtą  k lasztorną...

Fogelw ander k aza ł złożyć rannego na 
z ie m i, a  sam siln ie dzwonić począł do 
fu rty .

W klasztorze już nie s p a n o ; oficer nie 
długo czekał na otwarcie.

— Muszę się na tychm iast widzieć z 
ojcem gw ardyanem  ! —  rzekł rozkazującym  
i stanowczym tonem  do przestraszonego 
fortyana.

—  Ojciec gw ardyan jest na chórze, 
w kościele, na rannych m odlitw ach... —  od­
p a rł p rzelękniony nieco odźwierny.

— Pójdę do niego —  rzek ł oficer i 
pospieszył do kościoła.

Brzęk ostrogówr na schodach do chóru 
wiodących ostrzegł mnichów o niezw yczaj­
nym  w tej porze gościu. G w ardyan p rz e ­
rw ał m odlitwę i wyszedł ua  spotkanie 
oficera.

Zakonnik te n , siwy jak  gołąb s ta ru ­
szek , słynny w całym  Lwowie z św ią to b li­
wości i cnót sw oich, znał osobiście naszego 
oficera. Chorągiew Fogebw andra najczęściej 
p e łn iła  służbę n a  szańcach k a rm e lic k ic h , a 
gw ardyan był naw et je j kapelanem  i spo­
w iednikiem .



tnej w 12 półrocznych ra tach , na w ydaw ni­
ctwo polskich książek szkolnych, kwotę 6000 
złr., w zam ian zaś odebrano na zabezpie­
czenie zw rotu odpow iednią ilość z w ydanych 
już  nakładem  p. W ilda dzieł szkolnych.

W yw iązując się z danego polecenia 
W ysokiego S e jm u , wystosowano m em oryał 
do W vsokiego c. k. M inisterstw a wyznań i 
oświaty, przedstaw iając w nim  potrzebę aby 
przy egzam inach ścisłych w uniwersytecie 
Lwowskim  i K rakow skim , prawn polskie i 
jego h isto ry a  w chodziły obok praw a n ie­
m ieckiego w sk ład  przedm iotów  obowiązko 
wych przy rygorosum  praw no-historycznem .

W ydano certyfikaty  szlachectw a: Jó ze ­
fowi Teofilowi 2 im. i W łodzim ierzowi E m i­
lianow i 2 im. G otkow skim , W łodzimierzowi 
W itw ickiem u i Janow i A ntoniem u M aksy­
m ilianow i 3 im. z Radom yśla Radomyskiemu.

Zatw ierdzono uchw ałę Rady gminnej 
w. Nowym Sączu, k tó rą  zam ianowano p. J u ­
lian a  Zurkowskiego prowizorycznym  rządcą 
p rzy  tam tejszym  szpitalu  powszechnym

Uchwalono spraw ić sprzęty  i bieliznę 
do now ourządzonych sal w Krakowskim  szpi­
ta lu  św. Ł azarza.

Polecono zw ierzchności gminnej w Sa 
noku rozpisanie konkursu  na posadę lekarza 
szpitalnego z p łacą  300 złr.

Delegowano ad ju n k ta  rachunkowego 
p. T randę do uporządkow ania rachunków  
szp ita lu  Jasielskiego.

W Sejm ie n iezałatw ioną petycyę D ą­
browskiej R ady powiatowej o środki zaradcze 
przeciw ko cholerze uchwalono odstąpić c. k. 
Prezydyum  N am iestn ictw a i w ykazać potrze 
hę wczesnego obm yślenia środków przeciwko 
szerzeniu się chorób zaraźliwych.

M ianowano dr. Ludw ika G ębarzewskie- 
go członkiem  krajów7ej Rady zdrowia.

Z ałatw iając petycyę W adowickiej zwierz­
chności gm innej do Sejmu wniesioną, odm ó­
wiono przy jęcia  n a  fundusz krajowy zw7rotu  
kosztów  leczenia ubogich tej gminy.

N a propozycyę Tarnow skiego kom itetu  
u bog ich , zatw ierdzono podział tam ecznego 
szp ita lu  na  dwa oddziały, tudzież tym cza­
sowe nom inacye na  lekarzy dr. Kozia i dr. 
S ta rk la  z p łacą  po 400 złr. d la  każdego i 
z m ieszkaniem  d la  jednego w sz p ita lu ; za­
tw ierdzono dalej tymczasowe powierzenie 
kasy dr. Kozłowi a. kontroli, zarządcy panu 
B rzezińskiem u. Nie przyznano em erytury 
d r. K reutzow i i chirurgow i p. Grabowiczowi.

Zatw ierdzono budżety s z p i ta l i : w Ż ół­
kwi, Ś n iatyn ie , Tarnowie, D rohobyczu, S a­
noku, Złoczowie.

Polecono rozpisanie konkursu na po­
sadę zarządcy szp italu  w Drohobyczu.

Zgodzono się na  proponowane przez 
R adę gm inną i R adę szp ita lną  w Przem yślu, 
zam ianow anie d r. Orłowskiego lekarzem  
ordynującym  przy  tam ecznym  szpita lu  po­
wszechnym.

Uchwalono wezwać przedsiębiorców  do 
złożenia ofert na  roboty  około pokrycia 
gm achu Lwowskiego szp ita lu  powszechnego 
nowym dachem  i przebudow ania drugiego 
p ię tra  tegoż gm achu.

W w ykonaniu uchw ały Wysokiego Sej­
m u, W ydział krajow y przyznał 32 kondukto­
rom  drogowym nienagannie wypełniającym  
obow iązki jednorazow ą zapomogę po 100 złr.,

— L audetur Jesus C hristu s!  — rzekł 
zdziwiony starzec — kogo tu  widzę ? ro t­
mistrza , o rannej zorzy ? P taszk i tylko i 
mnichy chw alą Boga na d o św itk u , ale o 
dragonji tego dotąd  nie słyszano nigdzie !

—  Tak je s t, ojcze drogi, chw alą Go i 
dragoni b ez b o ż n i! P rzyszedłem  Go tu  chw a­
lić , i Ojcu Gwardyanowi dać sposobność do 
chwały Jego dobrym  , m iłosiernym  uczyn­
kiem...

— Mówże synu, mów ro tm istrzu , cze­
go żądasz odem nie, chw ytając tak  za serce 
starego m nicha...

—  Kto rano w staje, tem u Pan Bóg 
daje —  odparł Fogelw ander - -  da ł nam 
Bóg obu grzeszną, nędzną duszę, której nie 
godzi się puszczać z brzem ieniem  zbrodni 
ze św iata... Ojcze kochany, przynoszę Ci 
ciężko rannego, może już konającego opry- 
szk a , którego przy  w czorajszym  buncie 
śm ierte ln ie  postrzelono a dziś dobić chcia­
no. Przeszkodziłem  tem u , bo ran n y  m odlił 
się i pro sił o pocieszenie kap łańsk ie ...

—  Gdzież on j e s t , ten nieszczęśliw y 
nędzarz ? — zaw ołał z serdecznym  udziałem  
zakonnik.

— Leży p rzed  fu rtą ... — odpow iedział 
Fogelw ander —  ale ojcze kochany, on nie- 
tyłko duchow nej ale i cielesnej pomocy po­
trzebuje... P raw da ojczulko, że dragonja  nie 
robi nigdy w stydu swemu spowiednikowi, 
niechże spow iednik nie zaw stydzi dragonji. 
W*®* pewnie, ojcze, celkę pustą , oddaj ją

a zaw iadam iając ich okólnikiem  o udzieleniu 
tego z a s i łk u , w skazał zarazem  kierunek, 
w którym  działalność służby drogowej, p o ­
w inna się objaw iać.

Dowody sum iennego pojm ow ania obo 
wiązków złożyć może i powinien na każdym  
k roku  każdy członek służby drogowej w 
swoim zakresie  działalności, przedew szyst- 
kiem  dostarczając władzom  przełożonym  su 
m iennych i na  faktycznym  stan ie  rzeczy 
opartych  d a t o cenach m ateryałów , robo­
cizny ciągłej i pieszej, bez czego każdy k o ­
sztorys już z góry sta je  się fałszywym  d o ­
kum entem  , narażającym  fundusz krajow y 
na w ielkie s tra ty  i bez czego re z u lta t każ­
dej adm in istracy i p rzy wszelkich pozorach 
legalności, m usi pozostać najgorszym  ; d a ­
lej czuw ając n ad  dokładnem  w ykonaniem  
r o b ó t , k tó re  przedsiębiorcom  oddane zo sta ­
ły, albo przestrzegając  ja k  największej o 
szczędności p rzy wykonywaniu robót we 
w łasnym  zarządzie pod.ętych. Roboty nad- 
kosztorysowe, me tylko m uszą być w ozna­
czonych rozm iarach rzeczywiście wykonane, 
lecz n iezbędna konieczność ich  zarządzenia  
w inna być dow iedziona. Naw et we w szyst­
kich czynnościach pozorn ie  drugorzędnej 
wagi, ja k  na p rzyk ład  przy  rozgartyw aniu  
śniegów, sprzedaży starych  m ateryałów  i 
t. p. służbow a gorliwość i czujność organów 
drogowych, może i pow inna ustrzedz fu u 
dusz^ krajow y od wielu n iepotrzebnych a w 
całości wcale dotkliw ych niedoborów  i c ię­
żarów. W ogóle m iarą  gorliw ości służbowej 
i w ydatności pracy, nie będą  dla W ydziału 
krajow ego u ta r te  fo rm a ln o śc i, k tó re  w 
złych rękach  zawsze stać  się mogą p o zo ra ­
m i osłaniającem i liczne nadużycia. Z tego 
powodu W ydział krajow y nie będzie bez­
w arunkowo polega! na piśm iennych ra p o r­
tach  i ich pozornej dokładności, lecz w r a ­
zie przedstaw iających się faktycznie nieko­
rzystnych rezultatów  zasiągać będzie od o- 
sób poważnych i w iarogodnych o p in ii, nie 
ty lko o specyalnym  wypadku, lecz w ogóle
0 dobrem  im ieniu, na .jakie w m iejscu i w 
okolicy, tak  pod względem  rze te ln o śc i, jak
1 pod względem  p raco w ito śc i, odnośne o r­
gana służby drogowej do tąd  zasłużyć sobie 
potrafiły . Takie postępow anie, pozwoli W y­
działow i krajow em u przekonać się sum ien­
nie, k t ó r . j  członkowie służby drogowej wzo- 
rowem pełnieniem  obowiązków zasłużyli sobie 
na uznanie, a  k tórzy  w in teresie  dobra pu­
blicznego i funduszu krajowego, ja k  naj 
prędzej zastąp ien i być m uszą i będą inny­
m i odpowiedniejszym i kandydatam i.

L chwalono z funduszu krajowego sub 
wencyę w kwocie 100 zł. na  dalszą b u d o ­
wę m ostu m iędzy B zianką a Trześuiowem .

Wdowie po konduktorze Ju lian ie  Mysz­
kowskim udzielono 50 zł. jak o  jednorazow y 
nadzw yczajny zasiłek.

Zatw ierdzono oferty  gm in W ołodz i 
Nozdrzec na  dostaw ę szu tru  w r. 1874 dla 
drogi krajow ej Sanocko-Rzeszowskiej.

S ta c ję  m ytniczą  ̂ w M ostach wielkich 
w ydzierżawiono przedsiębiorcy Janow i Lau- 
sznem u.

W spraw ach drogowych za ła tw ił Wy­
dzia ł krajow y dw anaście rekursów .

d la  rannego, aż póki nie um rze lub nie wry 
zdrowieje. Jeżeli m i odm ów isz, pójdę ko­
leją do innych klasztorów , a wszędzie mówić 
będę, ze K arm elici ludzie nieuc-zynni i n ie­
m iłosierni...

—  Nie będziesz tego m ów ił, nie bę­
dziesz tego m ów ił! — zawołał zakonnik i za­
woławszy dwóch braciszków , pospieszył do 
fórty.

P ian  powiódł się w ybornie Fogelwan- 
drowi. Trokim  w atażka za chwilę był w m a­
łej celce, na schludnem  łożu mniszem. Ob­
m yto m u rany  i przew iązano na prędce.

Fogelw ander poprosił gw ardyana o se­
kr e t ,  s trasząc  poczciwego m nicha , że to 
m iłosierdzie swoje, gdyby się wykryło, oku- 
pićby m usiał surową k a rą  w ojskow ą, a 
otrzym aw szy przyrzeczenie tajem nicy, wy­
biegł z klasztoru .

P rzed  fu r tą  zasta ł jeszcze sie rżan ta  i 
żołnierzy. M iał dwa dukaty  całego m ają tku  
w kieszeni. W ydobył je, d a ł jeden  sie rżan ­
towi, drugi żołnierzom  i rzek ł:

— D ziękuję wam  kam radow ie! Nie 
zrobiliśm y nic z łe g o ; spełn iłem  tylko to, co 
mi moje prawo pozwala, i nie chodzi m i o 
żadną odpowiedzialność, a le  wolałbym , żeby­
ście o tern co zaszło, nie mówili. Opryszek 
zginął i zakopano go z innym i — na co komu 
wiedzieć więcej ?...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

R A D A  P A Ń S T W A .

W niosek posłów galicyjskich Kowal­
skiego, d ra . Sm olki, dra. Dunajew skiego i 
to w arzy szy , złożony w Izbie na  przedo- 
sta tn iem  posiedzen iu , brzin i w całej osno­
wie :

Wys. Izba zechce uchw alić: ustaw ę
uw aln iającą od podatku  i o p ła t pożyczkę 
krajow ą galicyjską w sumie 5,'200.000 
złr. :

Za zezwoleniem  obu Izb R ady państw a 
rozporządzam  co następu je  :

§ . 1. Kwity tymczasowe , ob ligacje  i 
kupony pożyczki krajow ej galicyjskiej w s u ­
m ie 5,200.000 złr., sankeyonowanej przez 
N ajjaśn. P ana  ustaw ą z 12 lutego 1873, 
wolne są od op łaty  należytości stem plowej, 
p rocen ta  zaś tej pożyczki od opłaty  p o d a t­
ku dochodowego, jak  niem niej od tego p o ­
datku , k tó ry  w m iejsce podatku dochodo­
wego m a być przez przyszłe ustaw y zapro­
wadzonym.

§. 2. Obligacye tej pożyczki użyte być 
m ogą jako  przynoszący p rocen ta  k ap ita ł 
fundacyjny zakładów  zostających pod n a d ­
zorem publicznym , oraz jako  pieniądze pupi- 
la rne , fideikomisowe i depozytowe, wreszcie 
w wysokości kursu  na g iełdzie jako  kaucye 
służbowe i na zapew nienie iu teresu .

§. 3. W ykonanie niniejszej ustawy 
porucza się m inistrow i spraw  wewnętrznych 
i skarbu.

W iedeń 16 m arca  1874.
(podp.) Kowalski, d r. Sm olka, d r. D u­

najew ski, Wodzicki, K am iński, Sm arzewski, 
C zartoryski, dr. Hoszard, Jasiń sk i, D w or­
ski, Łępkow ski, Polanowski, d r. E . Czer- 
k a w sk i, R u c z k a , M endelsburg, J B au m , 
Bocheński, Agopsowicz, Gierowski, dr. K rzy ­
żanowski, H ajdam acha, K rynicki, dr. Petro - 
wicz , R y lsk i, Mises , K o zło w sk i, K ra s ic k i, 
K a llir ,  B ra u e r, dr. Chełm ecki, dr. K a b a t, 
Jaw orski; Grocholski, dr. H ouigsm ann, Ka- 
cz a ła , Krzeczunowicz, dr. J . C zerkaw sk i, 
Torosiewicz, G ołąb, d r. Janow ski, dr. Juzy- 
czyński, P ietruszew icz , Szwedzicki , G nie­
wosz , Pawlików,] Naumowicz, H alka, J . 
K rasicki, Ożarkiewicz, Zakliński.

W niosek ten  odesłano na  w czorajszem  
posiedzeniu do kom issyi budżetowej.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A i i s l r j u  -  W ę g r y .  N a w torkow em  
posiedzeniu klubu lewicy w ęgierskiej Tisza 
referow ał o u k ładach  prowadzonych z m i­
n istrem  prezydentem  Szlavym i p rzedstaw ił 
zrobione ze swojej s trony  propozycyę, k tó ­
re  tak  opiewały : Co do spraw  wspólnych 
m ożnaby zaprow adzić postanow ienia ko­
rzystn iejsze d la  w szystkich stron  in te reso ­
wanych. Ale do tego potrzebną je s t zgoda 
w szystkich trzech  czynników ustaw odaw ­
czych i poprzednie zezwolenie Najj. Pana. 
Obecne tru d n e  położenie nie pozw ala wcho 
dzić bliżej w tę  spraw ę. Gdy nadejdzie po ­
ra  stosowna, Tisza przedstaw i z ca łą  o- 
tw artością  swoje zapatryw ania przed  kolega­
m i, ew entualnie przed  Najj. Panem. W ystą­
pieniem  z gab inetu  przyrzekał Tisza bronić 
swobody w akcyi na w ypadek, gdyby jego 
zasady nie zostały przy jęte . Dalej żądał 
T isza zasadniczego porozum ienia się co do 
sam oistnego banku narodowego, uregulow a­
n ia  kwestyi kośeielno politycznej i kum ula- 
cyi m andatów . Szlavy p o s taw ił_ w odpowie­
dzi następujące w arunki. N ajpierw  m a być 
opuszczony ustęp , w edług którego Tisza już 
obecnie je s t przekonany, że co do spraw7 
wspólnych możliwe są  korzystniejsze posta ­
now ienia. N atom iast powinien Tisza ośw iad­
czyć, że w czasie urzędow ania nie podnie­
sie an i w radzie  m inistrów  ani p rzed  Naj­
jaśniejszym  Panem  pro jek tu  zm iany postano 
wień o spraw ach wspólnych. Jeżeli po o- 
siągnięciu celów w ytkniętych  koalicyi s tro n ­
nictw  nastąp iłaby  pora stosow na do zm ia­
ny postanow ień o spraw ach wspólnych, T i­
sza w ystąpieniem  z gab inetu  może odzy­
skać d la  siebie swobodę w akcyi. Powyż­
szych warunków nie p rzy ją ł Tisza i w sku­
tek  tego cel rokowań nie zosta ł osiągnięty. 
Klub lewicy p rzy ją ł do wiadomości spra 
wozdanie Tiszy i pochw alił jego postępow a­
nie Dalej zgodził się k lub na  zdanie Si- 
m onyiego, że członkowie poddać się m ają 
ponownem u wyborowi, jeżeliby  jeszcze przy­
szła do sku tku  koalieya stronnictw .

— Najj. P an  z powodu podróży swej do 
P e te rsb u rg a  udzielił następujące o rdery : 
W ielką w stęgę o rderu  św. Szczepana o trz y ­
m ali : W. ks. Aleksy A leksandrow icz, W. ks. 
Sergiusz A leksandrow icz, W. ks. Paw eł A le­
ksandrow icz, W .ks. M ikołaj K onstantynow icz, 
książę P io tr  O ldenburgski, książę A leksan­
der O ldenburgski, książę Alfred E d inburg- 
ski, fe ldm arszałek  książę B aria tyńsk i, m in i­
s te r domu cesarskiego i jen era lu y  a d ju ta n t 
hr. A dlerberg  II., m in ister wojny M iliutyn; 
jen e ra ln i ad ju tanci hr. P io tr  Szuwałów i br. 
Liewen, wielki podkomorzy hr. Chreptowicz.

W ielką w stęgę orderu Leopolda: gubernator
wileński Patagów  (z dekoracyą wojskową), 
naczelnik m. P etersburga Trepów  szef sz ta ­
bu głównego h r. Heyden, m in is te r spraw  
w ew nętrznych T im aszew , szef inżynieryi 
Todtleben, m arszałek  dworu G rotę, w ielki 
koniuszy książę B ariatyńsk i, w ielki k o n iu ­
szy h r  Strogauów  (z dekoracyą wojskową), 
wielki m arszałek  dworu hr. T ołsto j, wielki 
m arszałek  dw oru h r. Tołstoj, wielki ochm istrz 
dworu Ożarów, m in iste r ośw iaty hr. Tołstoj, 
szef kasy centraluej rzeczywisty radca  ta jny  
b .r. K iis te r , jen e ra ł kaw aleryi Bogawut, 
jeneraln i ad ju tanci bar. B istrom , hr. S zu­
wałów II., Dehn i książę Galicyn, jen e ra ł-  
poruoznik książę M assalski.

— N ajdostojniejszy arcyksiąże A lbrecht 
powrócił 18. b. m. do W iednia. D otąd nie 
wydano żadnych dyspozycji o nowej p o ­
dróży arcyksięcia.

— Ces. rosyjski am basador ta jny  ra d ­
ca Nowików pow rócił przed o śm iu -dniam i 
z P etersbu rga  do W iednia i zaraz po p o ­
wrocie N ajjaśniejszego pana wręczy swoje 
pismo uw ierzytelni aj ą c e.

—  Szef sekcyi w m inisterstw ie spraw  
zagranicznych bar. Orczy przybył 18. b. m 
do B udapesztu.

i f f f c m e y .  (Z  parlamentu niemieckiego). 
N a posiedzeniu z 16. b. m. zajm ował się 
parlam en t obradam i nad projektem  ustawy 
prasowej. Po kró tk iej dyskusyi przyjęto pięć 
pierwszych paragrafów  rzeczonego p ro jek tu  
wedle wniosków komisyi. §. 1. pro jek tu  
rządowego b rz m i: P raw ne stanowisko p ra ­
sy zostaje określone n in iejszą ustaw ą i pod­
lega tylko ograniczeniom  bliżej opisanym . 
Komisya zaś tak  sform ułow ała ten  p a ra ­
g ra f: Wolność p rasy  podlega tylko tym  o- 
graniczeniom , o których mówi nin iejsza u- 
staw a. Socyaiista IIasenclever i tow arzysze 
proponow ali n a tom iast następu jące  b rzm ie­
nie : Każdy m a prawo ogłaszania pism em  
swoich m yśli; wolność prasy  nie może u le ­
gać żadnym ograniczeniom . Kto przez roz­
szerzanie niepraw dziw ych wiadom ości za- 
pomocą p rasy  naraża  kogoś na pogardę lub 
s tra tę  m ajątkow ą, winien odwołać obrazę 
a w raz ie  spowodowania s tra ty  m ajątkow ej, 
zapłacić poszkodowanem u karę  p ieniężną 
aż do 5 tysięcy m ark. W szystkie inne po­
stanow ienia wym ierzone przeciwko prasie, a 
zamieszczone w ustaw ie jirasowej ta k  P rus 
ja k  i innych państw  niem ieckich, znoszą 
się niniejszem .

W obronie wniosku komisyi zab ra ł 
głos dep. W iggers, nazyw ając go log iczniej­
szym od rządow ego; co do wniosku H aseu- 
clevera zaś i tow arzyszy w yraził zdanie, 
że odsłania on niejako ca łą  teraźniejszą i 
daw niejszą po litykę socjalistów . „D aw niej, 
mówił W iggers, żądali ci panowie n ieo g ra­
niczonej wolności s to w arzy szeń , dziś zaś 
wolność tę pojm ują tak , że wolno im  ro z­
pędzić każde zgrom adzenie, k tóre  im  się 
nie podoba, jak  to w B erlinie sta ło  się 
już zwyczajem (alluzya do zgrom adzenia 
s ta ro k a to lik ó w ; p. R )

Tego samego żądają  w dzisiejszym  
swym wniosku. Każdy w ystępek może p rasa  
popełnić z w yjątk iem  oszczerstw a, obrazić 
jej wolno, a nawet  w razie  oszczerstw a zm u­
szoną je s t tylko odwołać. T rzeba było le­
piej pow iedzieć, że zbrodnia i w ystępek 
me będą odtąd  k a ra n e , dlaczegóż bowiem 
tylko p rasa  ma broić bezkarn ie? Po kró- 
tkiem  przem ów ieniu p. M innigerode, k tóry  
popierał wniosek rządowy, zab ra ł głos Has- 
seltnann socyaiista. „Podaliśm y nasz wniosek, 
rzek ł, nie w tern przekonaniu, że uzyska wię­
kszość, ale w tym  celu, ażeby zaznaczyć nasze 
dem okratyczne stanowisko. W łaśnie my, k tó ­
rzy się opieram y na stanow isku praw nem , 
(zaprzccemie) , k tórzy nie chcemy, ażeby je ­
den drugiego w yzysk iw ał, pragniem y p ań ­
stw a opartego na prawie, d la  tego p rag n ie ­
my znieść te  zapory staw iane prasie , k tóre 
z czasem prow adzą do bezpraw ia. Rewolu- 
cya czerwcowa w ybuchła głównie d la  tego, 
że ograniczono wolność prasy , a w łaśnie ci 
mężowie po lewej stronie, którzy  śm iechem  
w itają nasze wnioski, w roku  1848 najw ię­
cej przem aw iali za wolnością prasy. W A ■ 
m eryce istn ieje  abso lu tna wolność prasy, 
w praw dzie nie m a tam  ta k  zwanych Eepti- 
lienfonds, mimo to jed n ak  kraj ten  coraz 
da_ej postępuje na drodze cyw ilizacji. Tak 
samo dzieje się w Anglii, przeciw nie zaś we 
F rancyi, a sk u tk i tego są widoczne. 1*. W ig­
gers zarzuca nam , jakbyśm y dążyli do roz- 
k iełznania  i pragnęli, ażeby p rasa  zbrodnie 
popełn iała . Je s t to w ielka om yłka. Z brodnia 
m usi się opierać na jak ichś danych, na czy­
nie, ażeby sędzia krym inalny mógł zaw yro ­
kować. —  W yjaw ienie zaś z d a n ia , o p in ii, 
nie je s t  przecież żadnym  czynem. A le u nas 
sędziowie w tak ich  żyją i wychow ują się 
stosunkach , że niezuając położenia k las u- 
bogich, tego rodzaju  k ry tyk i uw ażają za 
podkopy wauie istniejącego p o rz ą d k u , pod ­
czas kiedy robocze klasy w idzą w tem  ty l ­
ko zm ianę na lepsze, bo koniec istn ie jącego  
nieładu. Jeżeli jednak zapatryw ać s ię  bę­
dziemy na wolność klas p racu jących  i p rą -



cującego ludu, wtedy m usi powstać ro z d ra ­
żnienie, nam iętność zam knie u sta  rozsądko 
wi, aż wreszcie gw ałtem  wywalczy się sp ra  
wiedliwość. Mówią tu  o nadużyciu prasy, 
jeśli uderza na czyny i zaczepia osoby. Do 
pierw szej kategoryi zaliczam  całe życie na  ■
sze po lityczne,   na tom polu pragnę,^ a-
żeby p rasa  zupełną cieszyła się wolnością. 
Co się zaś tyczy obrazy osób, ~ człowiek 
który  w swojem sum ieniu je s t niewinny, m e 
potrzebuje żadnej obawiać się k ry ty k i; p ra ­
gniemy zaś kary  pieniężnej, jeżeli zaczopio 
ny narażony został na s tra tę  m ajątkow ą. 
Chcecie panow ie gw ałtem  uciem iężać prasę, 
w tak im  razie  torujecie drogę gw ałtow i. Ci, 
którzy p rasę  p rz e ś la d u ją , są to  mężowie 
chciwi krwi i żelaza."

F r a n r y a .  K orespondent londyński 
Gag. hol. podaje następujące spraw ozdanie 
z obckpdu rocznicy urodzin eesarzew icza 
L udw ika Napoleona : „Przybyw am  w łaśnie 
z m alej wioski, w której rodzina upadłego 
cesarza Napoleona III. od daw na już m ie­
szka i chcę wam opisać o ile m i czas po­
zwoli to  co na w łasne widziałem  oczy.

Na w stępie m uszę zau w aży ć , że bez 
karty  w stępu n ik t nie mógł wejść do p a rk u  
Camden H o u se ; k a r ty  zaś w stępu nie tak  
łatw o można było dostać. T rzeba było 
o nie osobiście prosić kom itetu , k tó ry  u rzę ­
dow ał w W iłlis Rooms, trzeb a  było nadto 
podać m iejsce zam ieszkania i podpisać wła 
snoręcznie k a rtę  zgłoszenia. F rancuzom  d a ­
wano oczywiście pierw szeństw o, m iędzy A n­
glików zaś i innych cudzoziemców rozdano 
nadzwyczaj m ałą  liczbę k a r t  w stępu. „Za 
m ało mamy m iejsca —  mówił sekre tarz  ko 
m ite tu  —  to też głównie chodzi nam  o to 
aby pom ieścić naszych ziomków." Lecz 
gdym się p rzedstaw ił jako Monsieur l’enne- 
mi, jako  Niemiec i korespondent Gag. hol. 
k tó ry  w ierne chce podać spraw ozdanie z 
dem onstracyi zm ienił p an  sak re ta rz  n a ty ch ­
m iast ton, był bardzo uprzedzającym , w rę­
czył m i k a r tę  w stępu i dodał, że bonapar- 
tystom  byłoby bardzo p rzy jem nie , gdyby 
p rasa  niem iecka pod a ła  zgodne z praw dą o- 
p isy tej uroczystości.

Po tych k ilku uw agach w stępnych p rzy ­
stępuję  do rzeczy.

D. ] 6. b. m. o godz. 10. rano udałem  
się na dworzec C haring Cross, aby wziąść 
udział w wielkiej pielgrzym ce napoleońskiej.
Z m iejsca tego m iały  odejść, ja k  o tern zarząd  
kolejowy przed  tern jeszcze uw iadom ił, u- 
myślne pociągi do C h islehu rst; zarząd ko­
lejowy dotrzym ał rze te ln ie  danego s ło w a , 
gdyż pociąg za pociągiem  odchodził co 
k ilkanaście m inut. W szystkie pociągi były 
przepełnione a sam dworzec p rzedstaw iał 
dziwny widok. Można było m niem ać, że się 
je s t w Paryżu. C haring Croos więcej by ł po­
dobny do stacyi kolei du Sud  niż do dw or­
ca londyńskiego. Gdzieś ty lko spojrzał, wszę 
dzie F rancuzi i F rancuzki, te  zaś w znacz­
nie m niejszej liczbie od mężczyzn. T ak to 
w punkc.e środkowym Londynu widziano 
dziś d la odm iany tysiące Francuzów , k tó ­
rzy  w ciągu jeduego poranku  więcej się 
„nagadali" niż wszyscy pasażerowie tu te js i 
razem  wTziąwszy przez cały rok.

S tan  robotników  i bluza nie były  w ca­
le zastąpione, w ogóle widziano bardzo m a­
ło osób w ubogim  stro ju . W szyscy ci, przez 
k tórych  przeciskałem  się najprzód na dw or­
cu londyńskim  a n astępn ie  w parku  C am ­
den House, należeli, ja k  to  na  pierwszy 
rz u t oka poznać było można, do zamożnych 
a n iek tó rzy  z n ich  naw et do bardzo zam oż­
nych stanów  Francyi. Dowodem tego były 
ich rozryw ki, zachowanie się i tualety. 
W szyscy praw ie byli w galowej toalecie 
w ieczornej w białej kraw acie, w jasnych  r ę ­
kaw iczkach ; na  p iersiach  m ieli bukieciki 
z fiołków i ową znaną czerwoną w stążecz­
kę. To co mogłem zasłyszeć z ich rozmów, 
odnosiło się n a tu ra ln ie  do ważności d n ia , 
nadzieji stronn ictw a bonapartystow skiego i 
do dzisiejszego stan u  tymczasowego we 
Francyi. O ks. B rogliem  mówiono jako o 
„niedobrow olnym " sprzym ierzeńcu, którego 
nowa ustaw a w yborcza niezm iernie polep­
szyła w idoki przyw rócenia cesarstw a. Na 
tern to  ograniczeniu upraw nien ia  wyborcze­
go, dobrym  duchu arm ii i panującej we 
F rancyi m iędzy klasam i robotniozem i nę­
dzy polega, ja k  to z rozm aitych stron sły­
szałem , nadzieja stronn ictw a bonapartystów . 
W szyscy goście byli pe łn i nadzieji, co już 
z tego m ożna było poznać, że ta k  wielka 
ich liczba tu  p rzybyła  mimo kosztów pod­
róży, choroby m orskiej i pewności, że oj 
czysta policya będzie ich m iała  od tąd  b a r­
dziej na  oku. Takie ofiary rzadko kiedy 
ponoszą tysiące, jeżeli nie m ają  nadzieji, 
że życzenia ich się spełnią.

Nie chcę tu  bliżej zastanaw iać się nad  
tern o ile  ta  o tucha bonapartystów  je s t u 
spraw iedliw ioną lub nie, gdyż chciałbym  
w iernie i przedm iotow o opisać to, co w i­
działem  i słyszałem . Nie będę p rzeto  roz­
wodzić się, ile w śród tłum u  było ajentów 
rządu  w ersalskiego a ilu p ła tnych  ajentów  
bonapartystów . Powiem tylko, że w idziałem  
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bardzo wiele tak ich  tw arzy z jak iem i mimo 
ich białej k raw aty  nie chciałbym  mieć ani 
stosunków przyjaźni ani naw et znajomości. 
Obecne zaś dam y były w szystkie bez n a j­
m niejszego w yjątku  bardzo przyzw oite i w 
bardzo pięknych toaletach. F ijo łk i w kape­
luszach, fiołki na b iustach  olbrzym ie bu­
kiety z fijołków w ręk ach  oto przew ażające 
ozdoby strojów  dam skich,

Z m ałego dworca w C hislehurst aż do 
pozłacanej bram y w Camden Hoi.se dojść 
m ożna bardzo wygodnie w dziesięciu  m inu­
tach, lecz na dworcu czekało także  mnóstwo 
powozów. P rzed  rzeczoną b ram ą by ł ogro ­
m ny ścisk, wydano bowiem hasło , że przed 
powrotem  cesarzowej i eesarzew icza z ko­
ścioła nie m ożna wchodzić do parku,

O godz. 11^/2 cesarzow a z cesarzewi- 
czem udali się cło kościoła w dwukonnym  
powozie, na przeciw nich  siedział jak iś j e ­
gomość z białemi wąsam i k tórego nie znam. 
Cesarzewicz jech a ł w stro ju  porannym  z 0- 
k ry tą  głową wzdłuż szeregów tłum u, k tóry  
go w itał głośnerai okrzykam i Vive Napoleon 
IV . cesarzowa była sm utną i m ia ła  łzy w 
oczach w itając przybyłych. Za powozem ce ­
sarzowej postępow ały powozy panów P ie tri, 
Conneau i innych p rzy jació ł dom u cesar­
skiego, stangreci i lokaje byli w żałobie, 
której od dnia  śm ierci swego p an a  nie 
zdejmują.

Mały kościółek kato lick i je s t  zanadto  
mały, aby wszystkim  przybyłym  m ożna by­
ło dozwolić w stępu do niego.

Za godzinę powrócono ze mszy i te ­
raz  dopiero o tw arły  się podwoje bram y 
Cam den House. Kto n ie  m ia ł k a rty  w stępu 
tego bez litości w ytrącano za bram ę.- O go 
dżinie U/2 wyszła cesarzow a z synem do 
p a rk u  i wśród tłum ów publiczności udała  
się do nam iotu, gdzie cesarzewicz m iał od­
powiedzieć ua  adres księcia Padwy. Cesa­
rzewicz by ł te raz  w toalecie wieczornej i 
m iał na sobie w ielką w stęgę legii honoro­
w i-

Zdaje mi się, iż nie potrzebuję opisy­
wać z jak  eutuzyastyczuem i okrzykam i p rze­
rywano niek tóre  ustępy  m łodego księcia. 
Okrzyki te  pow tórzyły się gdy m atka  i  syn 
pow racali z nam io tu  do pałacu , gdzie m ieli 
przyjmować depu tacye , k tó re  przyw iozły 
adresy i upom inki. N a tej cerem onii, k tó ra  
długi czas trw ała , skończyła się uroczystość 
dnia, poczem zaczęto się rozjeżdżać. Pozo­
sta li tylko członkowie i-odziny cesarskiej i 
pierwsze znakom itości stronn ictw a napoleoń­
skiego. Z dzienników francuzkich  były na 
uroczystości tej rep rezen to w an e : Gąulois, 
L ’Ordre, Figaro, Pays , Am  i de l’ Ordre, Liberie 
i L a  Patrie Przed bram ą sprzedaw ano dzien­
nik i francuzkie ja k  na  bulw arach paryzkieh, 
a m iędzy innem i nadzw yczajne wydanie 
l o n d y ń s k i e  gl ównego organu b onaparty ­
stowskiego L ’ Ordre!

Na posiedzeniu Zgrom , naród. 16. 
m arca C hallem el-L acour rozw ijał in terpela- 
cyę lewicy i żądał, aby k siążę  B roglie po­
w tórzył oświadczenie względem sep tenatu  
d la  uspokojenia k ra ju . T w ierdził on , że 
sep tenat oznacza R epublikę i p y ta ł mini- 
st-ryum  : 1) czy m iuisteryum  uznając w ła­
dzę m arszałka M ac-M ahona za n iezaprze­
czalną, zam ierza zabronić w szelkich usiło 
wań m onarchicznyeh; 2) czy podejmuje
się stłum ić wszelki k rok  zm ierzający do 
zm iany teraźniejszej form y rząd u ?  Na tern 
posiedzenie zostało przerw ane. T h i e r s  
znajdow ał się z Izbie. Po przerw ie ks. B ro­
glie uspraw iedliw iał rząd  z powodu u s ta ­
wy o m ianow aniu merów i nadm ien ił: 
Zgrom adzenie narodow e przelało  na  m a r­
szałka M ac-M ahona w ładzę na  la t  siedm w 
niczem  nie zm ienioną. O kres ten  nie może 
być w niczem  naruszony. Zgrom adzenie n a ­
rodowe chciało przez to  upewnić F ra n c y ę , 
że w ciągu siedm iu la t nie będzie w y sta ­
wioną na żadne zabiegi o władzę. Chciało 
upewnić E u ro p ę , że w ciągu la t  siedm iu 
będzie m ia ła  do czynienia z m ę ż e m , k tó ­
rego lojalność je s t niezaprzeczoną. F ak t 
ten  m a więcej w artości, an iżeli p latoniczne 
obwołanie R epubliki. Prace konstytucyjne 
są zastrzeżone Zgrom adzeniu narodow em u; 
rząd  przyłączy się do nich i bezzwłocznie 
przedłoży p ro jek t ustaw y o Izbie wyższej. 
B roglie ośw iadczył w k o ń c u , że rząd  bę­
dzie um iał zjeduać uszanow anie d la rz ą ­
dów M ac-M ahona, z kądkolw iekbądź w y­
chodziłyby zaczepki. Cazenove de P rad ine 
ze skrajnej praw icy dom agał się d la  Z gro­
m adzenia narodow ego praw a przyw rócenia 
m onarchii bez w zględu na  o k re s , choćby 
praw nie naznaczony. Broglie odparł, że oso 
biste zdanie Cazenowa nie w iąże rządu . 
Lewica w niosła Dastępnie porządek dzien­
ny, k tóry  w yraża b rak  zaufania do m in i­
sterstw a ; lewy środek zaś wniósł inny po­
rządek  w yrażający naganę d la  m in ister 
stw a. Zgrom adzenie narodow e przyjęło 
380 głosam i przeciw  318 proste przejście 
do porządku dziennego. W iększość po s tro ­
nie rządu  w ynosiła przeto  62 głosy.

Anglia. W niedzielę ub ieg łą  odbył 
się w Londynie zapow iedziany m ityng Irland- 
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czyków. Około 5000 ludzi zebrało  się w 
Hyde parku  z kapelą  m uzyczną , zielonemi 
flagam i i iunem i odznakam i lriandy i. N ader 
liczny udział b ra li w zgrom adzeniu człon­
kowie towarzystwa w strzem ięźliw ości, także 
stow arzyszenia robotników  przyłączyły  się 
do obchodu. Widzów zebrało się około 15.000. 
D oberty, sekretarz jednego ze stow arzyszeń 
wstrzem ięźliwości przew odniczył m ityngowi. 
W  przemowie swej zganił on ostrem i w yra­
zam i zachowanie się G ladstona w obec „pod­
rzędnych" Fenian, k tórych za trzym ał w wię­
zieniu , podczas gdy w szystkich znakom it­
szych pozostaw ił na  wolnej stopie. N astę­
pnie zauważył mówca, że gdy car z okazyi 
zaślubin swej córki udz ie lił am nesty i poli­
tycznym  wygnańcom Sybirskim , nie m ógłby 
D israeli powitać godniej nowoprzybyłej k się­
żniczki, ja k  wypuszczeniem na  wolność uw ię­
zionych Fenian. Inny m ów ca, H anley, wy­
raża ł się z oburzeniem  o postępow aniu G lad­
stona , k tóry  Fenianom  odm aw iał nazwy 
więźniów politycznych. W końcu uchwalono 
rezolucyę, w której wezwano rząd , aby dał 
am uestyę uwięzionym 40 Fenianom . Rezo- 
lucya ta  zostanie w ręczoną D israelem u.

Od czasu wojny krym skiej — pisze lon­
dyński korespondent Koln. Ztg. nie panow ał 
w P orthsm outh ruch ta k  ożywiony, ja k  
obecnie. Oczekują tam  lad a  dzień przybycia 
pierwszego tran sp o rtu  wojsk ze Z ło tych  W y­
brzeży. Zwycięzcom przygotow ują oczywiście 
w spaniałe i nader serdeczne przyjęcie. W e­
dle urzędowego te legram u z Lizbonny, p ierw ­
szy ok rę t transportow y T a m a r ,  wiozący 
23. pu łk  piechoty i a rty lle ry ę  m arynarską, 
znajdow ał się 11. b. m. na  wysokości Ma- 
deiry. Parowiec H i m a l a y a ,  k tóry  wiezie 
ba talion  brygady strzelców , m ia ł 8 . m arca 
odpłynąć z St. Vincent. Szkoci 42. pułku, 
którzy  powrócić m ają na  s ta tk u  S arm atian , 
czekali 22. lutego na  przybycie tego p a ­
row ca, a S ir G arnet W olseiey oczekiwał 
również w Cape Coast Castle jrrzybycia p a ­
rowca B arraconte. W dwa dni po upadku 
Kumassie, wkroczył k ap itan  G lover na  czele 
10oO ludzi do zburzonej sto licy  Aszantów, 
poczem bezzwłocznie rozpoczął odw rót ku 
wybrzeżom."

Włochy. Izba w łoska p rzy ję ła  p ro jek t 
ustaw y o obronie k ra j., przyzw alając nadto  z 
w łasnej inieyatyw y 9 milionów na cele u zb ro ­
jen ia , n a tom iast odrzuciła  w niosek dep. 
B resciam orra, żądający, by deputow ani za 
każdorazow ą obecność na  posiedzeniu Izby 
pobierali dyety 20 lirów . Z powodu nad­
chodzącego 25 letniego jub ileuszu  rządów  
króla W ik to ra  E m anuela , uchw aliła  Izba  
na wniosek dep. M assari złożyć m onarsze 
swe życzenia w adresie . Jub ileusz ten  obcho­
dzony będzie uroczyście w całych W łoszech ; 
na rozkaz papieża także  duchowieństwo 
weźmie u dzia ł w obchodzie, lecz tylko w 
daw nych prow incyach Sardyńskich jakoteż 
w Lom bardyi i W enecyi. P arlam ent odroczy 
się 28. b. m. aż do 16. kw ietnia.

Hiszpania. Vaterland w iedeński u- 
mieszcza następu jący  lis t z B ayonne z 15. 
b. m.

„Po kilkudniow ej przerw ie rozpoczęło 
się 9. b. m. na  nowo bom bardow anie B il­
bao. U lice tego m iasta  zawalone są g ru z a ­
mi, bardzo wiele domów zgorzało, a przednie 
straże K arlistów  stoją ta k  blisko m iasta, że 
z karabinów  strzelać  mogą. M ieszkańcy 
chronią się do piw nic albo uchodzą z m ia ­
s ta  do obozu Karlistów', gdzie znajdują  u- 
przejm e przyjęcie. W ie-a Legona, k tó ra  k a ­
pitu low ała , grozi zaw aleniem , w piwnicach 
jej znaleźli K arliści w ielkie zapasy prochu, 
zapakow ane w 304 skrzyniach.

D nia 8 b. m. w rócił Don Carlos pod 
B ilbao z trzem a batalionam i guipuzcojskie- 
m i, k tó re  zasiliły  arm ię K arlistów .

Z tego powodu m usiano odłożyć a tak  
na  fortecę Irun  na gran icy  francuzkiej. B a ­
ta liony  te  ustaw iono pod Llodio, na k tóre  
Serrano, ja k  się zdaje, zam ierza uderzyć.

D nia 5. b. m. odbył Dou Carlos u ro ­
czysty w jazd do Tolosy. A yuntam iento (rada  
m iejska) i ludność przyjm ow ały go z un ie­
sieniem , radość trw a ła  trzy  dni, dopóki król 
nie w yjechał z pow rotem  pod B ilbao. M ie­
szkał u  br. Y illa-F uerte . Ceballos, k tóry  0- 
becnie dowodzi w Guipuzcoi, by ł dawniej 
w Paryżu  pryw atnym  sekretarzem  króla. E- 
lio ciągle jeszcze je s t  chory.

W ojskom S errana , k tó re  po większej 
części pochodzą z południowych prowincyj 
mocno dokucza śnieg pokryw ający na  stopę 
praw ie góry pod Castro U rdiales. Z M a­
d ry tu  przywieziono 8000 nam iotów , z k tó ­
rych żołnierze porobili płaszcze, aby  się za­
słonić od zim na.

Pozycye K arlistów  w o sta tn ich  dniach 
znacznie zostały  wzmocnione m inam i dyna 
m itow em i, k tó rych  republikanie  ogromnie 
się boją. Codzień praw ie mnóstwo zbiegów ! 
z b ro n ią  i pakunkiem  zgłasza się u p rz e ­
dnich s traży  Karlistów.

Przez cały  czas oblężenia B ilbao s tra ­
cili K arliści dopiero 7 arty llerzystów , for­

teca  słabo tylko odpow iadała na  strza ły  
oblęgającycb.

P o rtu g a le tte  je s t te raz  silną fortecą, 
wały zostały  podwyższone i uzbrojone 6 
działam i k tó re  w szachu trzym ać będą flo­
tę Topety, m ającą ostrzeliw ać to m iasto. 
Artylerzyści K arlistów , k tórzy  w ostatn iej 
bitw ie pod Som m orostro jeszcze dość licho 
strzelali um ieją już te raz  lepiej rzucać g ra ­
naty , o czem flota Topety p rzekona ła  się już 
dostatecznie.

Podczas gdy Serrano m iędzy S an tan- 
der i Castro U rdiales s ta ra  się skoncen tro ­
wać silną arm ię poszli K arliści w zaczepne 
i okrążyli praw e jego skrzydło Ruszyli oni 
z znacznem i siłam i na  Alavę ku V itto rii i 
M irandzie nad rzeką E bro, R epublikanie 
którzy w tych  dwu m iastach  sta li załogą, 
m ieli zaledw ie czas cofnąć się w k ierunku  
Pam pelony. Na całej tej drodze zburzono 
kolej prow adzącą do M adrytu. Serrano 
w skutek  tego może bardzo łatw o zostać 
odciętym  w S an tander, i znów pozostała­
by republikanom  jedna droga do odw rotu, 
to j e s t : morze.

D nia 10. b. m. s ta li już K arliści pod 
Q uin tauapalla , niedaleko B urgos; ludność 
w ita ich wszędzie z radością. D nia 11. b. 
m. cała  p rzestrzeń  kolei żelaznej od Quin- 
tan ap a lla  aż do B rm esca  w długości 12 mil 
by ła  zburzoną.

Do 4. m arca  rzucono do B ilbao ogó­
łem  2 ! 43 b o m b ; ulice T enderia  , L am era, 
A rtecalle, B id eb arrie ta  i del Correo są mo­
cno uszkodzone. W kościołach nie m ożna 
już  odpraw iać nabożeństw a. Z biegi, przyby­
w ający z m iasta , opowiadają, że od chw ili 
rozpoczęcia oblężenia przyprow adzono do 
m iasta  ty lko 7 wołów.

W edle o sta tn ich  doniesień z S an tander 
5000 K arlistów  uderzyło pod E n carta tio n es 
na  praw e skrzydło S errana, i w yparło je  z 
pozycyi. A rm ia Don C arlosa zw iększa się z 
każdym  d n iem , załoga fo rteczk i la  Guar- 
dia, k tó ra  przed kilkom a tygodniam i z p o ­
wodu braku  żywności kapitu low ać m usiała i 
cofnęła się w góry, zosta ła  na nowo wcielo­
ną w szeregi.

W K atalonii opuścili republikanie  w 
skutek osta tn ich  k lęsk  w szystkie miejscowo­
ści m iędzy B arceloną i T arrag o n ą . Je n e ra ł 
Gamiudes, jenera lny  k ap itan  K atalonii, śc ią ­
gnął w szystkie swe siły  do B arcelony.

K olum na N ouvilasa w zięta do niew oli 
przez Saballsa  liczy ła  2500 ludzi.

K R O N I K A ,

— Tow arzystw o tech n iczn e  odbę­
dzie posiedzenie dziś, w sobotę, o godzinie 7. 
wieczorem w saii Mechaniki w Akademii t e ­
chnicznej

— S tan isław  T e r le c k i mianowany zo­
stał amanuensisem biblioteki uniwersyteckiej w 
Wiedniu.

*** W ie lk a  k lę sk a  p ożarow a d o­
tknęła d. 28 . lutego mieszkańców przedmieścia 
Nakoneczne w Jaworowie. Skutkiem nieostroż­
ności wybuchł dnia tegoż po południu w j e ­
dnym z położonych na tem przedmieściu domów 
pożar, który dla braku doraźnej pomocy przy 
bardzo silnym w ietrze w krótkim czasie ogar­
nął 55 domów. Budynki mieszkalne i gosp o ­
darskie tudzież w iększa część mienia ich m iesz­
kańców stało się pastwą płom ienij a 55 rodzin  
zostało bez przytułku i pozbawionych w szelk ie­
go sposobu do życia. Ogólna szkoda zrządzona  
tym pożarem wynosi przeszło 2 0 .0 0 0  z ł r , a z 
tiogorzałycli 55 gospodarzy tylko dwóch było  
ubezpieczonych. Pogorzelcom udzielił w pierw­
szej chwili doraźnej pomocy skarb państwa kwo­
tą 250 złr., oraz mieszkańcy miasta Jaworowa 
kwotą 60 złr. uzbieraną w drodze składki Po­
nieważ jednak pomoc ta zaledwie starczyła na 
opędzenie najgwałtowniejszych potrzeb w al­
czących z nędzą pogorzelców, Namiestnictwo 
rozpisało w części kraju składki dobroczynne 
na rzecz tychże, i upoważniło pp. starostów w 
Brodach, Cieszanowie, Gródku, Jarosławiu, Ka­
mionce Strumiłowej, we Lwowie, w Mościskach, 
Przemyślu, Rawie, Sokalu i Żółkwi, tudzież Pre­
zydenta miasta Lwowa do zbierania tych sk ła ­
dek które na ręce p. starosty Jaworowskiego 
w porozumieniu tegoż z przełożonym gminy ja ­
worowskiej rozdane być mają w miarę potrzeby 
pomiędzy pogorzelców.

* Z ło d zie je  sm a k o sze . Wczoraj o 
godz w pół do 5. po południu znani złodzieje  
Edmund Morawik i Franciszek Muller, odbiwszy 
kłódkę dobyli się do szafy zamkniętej na k o ­
rytarzu w gmachu teatralnym i zaczęli w yb ie­
rać ze szafy złożone tam słoje z kompotami 
i konfiturami, tudzież ince wiktuały należące do 
właśc cielą restauracyi w kasynie szlacheckidm. 
Nadszedł na tu przypadkowo stróż gmachu tea­
tralnego i zdołał przy pomocy drugich osób 
przytrzymać smakoszów na gorącym uczynku. 
Powyjmowano z kieszeni złodziejom zabrane 
słoiki i kłódkę odbitą, i odprowadzono ich do 
policyi.

* P o d e jrza n a  w ła sn o ść . Wczoraj 
p rzy trzym ano  w yrobnika K aro la  U rbaL ka, za 
p o d e jrzan e  posiadan ie  pary okularów srebrnych
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tudzież w łóczęgę Michała liejosz za podejrzane 
posiaćlauie posrebrzanej łyżeczki do kawy i 
młotka szewskiego. Obaj twierdza., iż te przed­
mioty znaleźli w mieście.

((})  Z a p isk i d j e c e z j  a l i i e .  Ks. Maciej 
Ciepanowski, dotychczasowy administrator g, k. 
probostwa w Reklincacli (dyecezyi przemyskiej' 
otrzymał dnia 12 marca 1871 r. kanoniczną 
instytucję na pow yższe probostwo. —  Ks. M i­
chał Karpiński, pleban obrz. gr. kat w Holo- 
wiecku dolneni (dyecezyi przemyskiej) umarł d. 
21 . lu tego  1874  r. przeżyw szy lat 68. Do pa­
rafii opróżnionego w skutek tego zgonu probo­
stwa w Hołowiecku dolnem należy 1090 dusż. 
Prawo patronatu wykonuje J. W. lir. M yciel- 
ski -— Ks. Em ilian W olański, nowo w yśw ię­
cony presbiter, otrzymał posadę wikarego przy 
g, k. probostwie w Siemiginowie (archidyecezyi 
lwowskiej) Ks Michał K onstankiew icz, pleban 
obrz gr kat. w M szacnie (dyecezyi przem y­
skiej) umarł dnia 14. lutego 18 7 4  r. przeży­
w szy lat 50. Do parafii opróżnionego tym spo­
sobem probostwa w Mszannie należy 1 246  dusz. 
Prawo patronatu przysłużą J. W Cezarowi lir 
Meucińskiemu.

— W y c h o d źc y  au stryaccy  w B r a ­
zy lii w liczbie półtora tysiąca, zamieszkujący 
kolonie Monie i Theodoreo popadli w tak o- 
kropne niedostatek, że jest obawa, że wszyscy 
wyginąć mogą z głodu Najrozmaitsze choroby 
już zdziesiątkow ały tę nieszczęśliwą osadę. Kon 
suł austryacki w Bahii p. C. Th. Stade zajął 
się ostatniem i czasy gorliwie losem tych n ę ­
dzarzy i ogłosił w miejscowych dziennikach 
składkę, któraby umożliwiła im powrót do oj­
czyzny, albo przynajmniej chwilowej zaradziła  
potrzebie i dopomogła kolonistom zagospodaro­
wać się na pustkach , które im na mieszkanie 
wydzielono.

f Senator a m e ry k a ń sk i K a r o l S « m -  
ner, jedna z pierwszych osobistości politycz­
nych za Oceanem, jak doniósł telegram nowo­
jorski zmarł d. 11 b m. Sumner urodzi! się 
d, 6. stycznia 1811 w B ostonie, w r 1830, 
słuchał prawa w kollegium Haryarda. W krótce 
zyskał sławę znakomitego prawnika tak. że już 
w r 1836 odmówić mógł przyjęcia ofiarowa­
nych mu dwóch katedr profesorskich, W  roku 
następnym udał się do Europy gdzie przeby­
wał przez trzy lata, mianowicie w Anglii , ko­
rzystając z nauk prawniczych. Kilka dzieł wy­
dawanych w tym przedmiocie zjednało mu roz­
ległe uznanie. W roku 1845 rozpoczął karyerę 
polityczną, w której wkrótce dostąpił wysokich  
dostojeństw. Na miejsce W ebstera w r. 1850  
zasiadł w senacie jako reprezentant stanu M as­
sachusetts. Tam wsławił się zw łaszcza św ietne- 
mi mowami, któremi gromił zwolenników n ie­
wolnictwa murzynów. Rozumie s ię , że jed n o­
cześnie też narobił sobie wielu przeciwników. 
Dwudniowa mowa jego w senacie wymierzona 
przeciw handlarzom niewolnikami, dotknęła nie­
których członków kongresu tak srogo, że jeden  
z nich, Preston Brookes, reprezentant południo­
wej Karoliny w brutalny sposób znieważył m ó­
wcę laską. Cztery lata leczył się szlachetny przy­
jaciel ludzkości ze skutków pobicia przez tego 
nikczemnika. Za prezydentury Granta utracił 
Sumner dawny wpływ na sprawy państwowe; 
pragnął pomścić to na prezydencie i podczas 
ostatniego wyboru całym swym wpływem po 
pierał przeciwnego Grantowi kandydata, p. Gree- 
ley, jednakże bezskutecznie.

—  O p ojaw ien iu  się  p la k a tó w  p od ­
k u rza ją cy ch  w W iedniu, donosiliśmy kilka 
krotnie. Od czasu do czasu rozlepiała je pod 
osłoną nocy tajemna jakaś r ę k a , zw łaszcza na 
przedmieściach przez robotników zamieszkałych. 
W ostatnich dniach wyśledziła polieya i uwię 
ziła sprawcę w osobie niejakiego W ojciecha 
Karsta, malarza pokojow ego, wiedeńczyka ro­
dem. Karst kilkakrotnie był już karany w w oj­
sku i w stanie cywilnym. Zdaje s i ę , że tylko 
osobiste zepsucie popchnęło go do tej nowej 
zbrodni

—  D la  k oh ict otw orzyła dyrekeya pocz­
ty wiedeńskiej ostatniemi czasy 30  posad. W 
ślad za ogłoszonym konkursem wniesiono 800  
podań o to posady.

JakaS św ięto k ra d zk a  rę k a  tar­
gnęła się w ostatnich dniach na kosztowności 
grobowcowej kaplicy królów Wirtembergskich 
w pobliżu Stuttgartu na górze zwanej —  Ro 
thenberg. Pod dniem i 6. b. m. donoszą o tein 
z stolicy W irtem bergskiej: Niesłychane zgorszę 
nie wywołała tu w ieść o rabunku dokonanym  
ostatniej nocy w prawosławnej kaplicy ua R o­
ttenbergu, mieszczącej grobowce króla Wirtem- 
bergskiego, W ilhelma i drugiej małżonki jego, 
Katarzyny rossyjskiej , na życzenie ostatniej 
wzniesionej w r. 1824 na wzgórzu, na którera 
niegdyś stał zamek rodzinny domu W ittember- 
skiego Król Wilhelm pochowany w niej został 
na wyraźne życzenie w r. 1864. Przez długi 
czas kaplica ta była jedyną w Południowych 
Niemczech św iątynią obrządku prawosławnego, 
a ponieważ spoczywały w niej zwłoki członka 
cesarskiej rodziny rossyjskiej, rodzina ta wy­
posażyła ją przeto hojnie w naczynia i przy- 
bory ceremonialne oraz cenne obrazy. Znajdo­
wała się tam między innemi biblia wartości 80  
tysięcy rubli, w  oprawie za z ło ta , drogich ka­
mieni i pereł, Rossyjskie obrazy św iętych , w 
ramach złotych lub srebrnych, również brylan­
tami wysadzanych, zdobiły jej ściany, a na oł­

tarzach lulka złotych krzyżów, kielichów, lamp 
itp. W szystkie te kosztowności znikły wspo- 
muiuiiej nocy bez śladu. Złoczyńcy nie mogąc 
się dostać do wnętrza kaplicy okratowanemi o- 
knami ani rozbić mocnych drzwi , podminowali 
prochem wejście i tym sposobem drzwi wysa­
dzili. W położonych u stóp góry wioskach sły ­
szano wprawdzie h u k , podobny do wystrzału, 
ale sąd zon o , że to zapewne ktoś w okolicy 
strzelił w zamiarze samobójczyni.

—  Z b ió r  S t a r o ż y t n o ś c i  Stow arzysze­
nia literackiego słowackiego pod nazwą Malica  
Slovmsku w mieście Tb urocz - Szeut - Marton 
został w nocy z dnia 1 1 . na 12 . b. m przez 
niewiadomych sprawców zrabowany. Zbiór skła­
dał się z wielu bardzo cennych zabytków z wł a ­
szcza numizmatycznych, złotych i srebrnych mo­
net, między któremi liczna taż znajdowały się 
unikaty. Szkoda przeto jest bardzo znaczną. 
Zarząd Maticy Slovenslucj wyznaczył 5 0 0  złr. 
nagrody dla tego, ktoby umożliwił sądowi wy­
śledzenie sprawcy rabunku.

Notatki literacko - artystyczne.

—  (Bj K o n c e rt p . Ś m ietań sk iego ,
któ ry  odbył się w czoraj ua  rzecz Tow arzystw a 
akadem ickiego „ B y t“ u tw ierd z ił w nas tylko 
z d a n ie . k tó re  w yraziliśm y o talencie koncer- 
ta n ta  po n iedzielnym  w ieczorze Św ietnie wy­
p ad ł w czoraj zw łaszcza n r. 1.. B ee tho rena  So­
n a ta  op. 53, tudzież  W eeb era : W ezw anie do 
tańca  i L isz ta  Venezia z Napoli Podobała  się 
też  pow szechne i huczne oklaski pozyskała 
kom pozycya k o n certan ta  Szum Wisły.

—  W  p rogram ie  k on certu  arty ­
stów  d ra m a ty c z n y c h , który odbę Izie się 
dziś wieczór w sali ratuszowej, z przyczyn od 
urządzającego komitetu niezależnych zaszła w 
03tatnej chwili ta zmiana, że p. Woleński ma­
jący jednocześnie wystąpić w teatrze w Andrei 
deklamować nie będzie, na miejsce zaś panny 
Deryng, która chorą panią W oleńską zastąpi w 
Andrei, deklamować będzie pani Aszpergerowa. 
Pani Nowakowska i pan Ładnowslci pomimo iż 
tegoż samego wieczora wystąpić muszą w A n ­
drei uczynią zadość udziałowi swemu w pro­
gramie koncertow ym , pani N. bowiem kończy 
swą rolę w 2. akcie, a p L . w trzeciua, po- 
czem wprost ze sceny udadzą się do sali 
koncertowej.

—  K o m ite t  urzsfdzający p o ra n e k  
d ra m aty czn o  - m u z y k a ln y  na dochód T o­
w arzystw a b ra tn ie j pom ocy akadem ików  lwow. 
sk łada  niniejazem  publiczne podziękow anie sz a ­
now nej dyrekeyi te a tru  za  łaskaw e odstąp ien ie  
sali, p dy rek torow i K arolow i M ikulem u za a r ­
tystyczne kierow nictw o części m uzykalnej, pan i 
D owiakowskiej (k tó ra  w osta tn ie j chwili w 
m iejsce p. Kwiecińskiej raczy ła  p rzy jąć  udział) 
i p . K. .. tudz ież  pp . Jareck iem u, K ohlerow i i 
pp . am atorom  biorącym  udział w serenadzie , 
a rty stkom  i artystom  sceny lw ow skiej: paniom  
D oroszyńskiej i N ow akow skiej, pp  Dębickiem u, 
F iszerow i i W oleńskiem u za .w spółudział w czę ­
ści d ram atycznej, p . W oleńskiem u za  łaskaw e 
objęcie reżysery i —  p. J . B alko za b e z in te re ­
sow ne w ypożyczenie fo rtep ianu , rów nież P . T. 
Pub liczności, k tó ra  nad er licznem  zebran iem  
się przyczyniła  się do w spom ożenia te j insty - 
tucyi.

W  im ieniu kom itetu  
Aleksander Szydłowski, Karol Engel, 

sek re ta rz  przew odniczący.
—  A k a d e m ia  w ok aln o  - d e k la m a -  

c y jn a  na dochód T ow arzystw a w zajem nej po 
uiocy arty stów  sceny polsk iej, przypom inam y, 
odbędzie  się dzisia j z w ieczora w sali ra tu szo  
w ej. P oczątek  o godzinie 7. Szczegółow y p ro ­
gram  , k tó ry  ta k  je s t  obfity i p iękny, że sam 
p rzez  się zw abić pow inien licznych słuchaczy, 
podaliśm y w czoraj. Cel tego  w ieczoru nie mniej 
p iękną je s t  p o budką  do żyw ego zain teresow an ia  
publiczności.

— K o m p o z y c y e  m u zyczn e P o lk i. 
D onoszą Czasowi z W ie d n ia , że pojaw iło się 
tam  p rzed  kilkom a tygodniam i nakładem  K aro 
la H asiingera  A lbum  kom pozycyj m uzycznych 
p. t. Album de Salon pour Chant et Piano par 
Mnie A . d eL ., o k tó rem  bardzo  pochlebne dał 
zdan ie  znany  k ry ty k  w iedeński dr. Ambros. Z a­
w arte  w niem p iosnki m ają być pełne melodyi 
i w dzięku. Są m iędzy niem i n iek tó re  ja k  gdyby 
pod słońcem w łoskiem  zro d zo n e ; inne o d zn a ­
cza ją  się w łaściwą ty lko  pieśni francuzkiaj ko- 
k ie te ry ą  i zwodniczym w d z ię k ie m , a nie b rak  
te ż  i tak ich  gemiithlich niem ieckich ja k  gdyby 
K lara  Schum ann by ła  ich au to rk ą . T a  rozm ai­
tość podw oi w artość  Album u pani A L  N iedy­
sk re tn y  k o resp o n d en t w iedeński Czasze zd rad za  
nam  z re sz tą  te jem nicę tych  li te r ;  jak o  au to rkę  
tego Albumu w ym ienia pan ią  Annę z h r. M y. 
cielskich L isicką, k rakow iankę.

* Spis osóh , k tó r e  s ię  z ło żen iem  
d atków  p ie n ię żn y ch  od pow inszow ali 
now orocznych  u w o ln iły . (Ciąg dalszy.) 
P Bach Mayer właśc. domu 1 z ł , p. Sermak 
Józef 5 zł. , p. Micbniewicz A niela 50  c t . , p. 
Paraskowmh 40  ct., p. L ew icki 50 c t ,  p .  Klu- 
czenko 50  c t . , p. Swaczina Franciszek 50  ct., 
p  Stroynowski Ignacy 5 0  n t , p. Malsburg

10 c t , p. Iłubel 50 c t , p. A. Ficałowlcz 
15 c t , p. JW . Aug hr. L jś 2 z l . , p. Ilonzel 
Tadeusz 2 z łr . , p. Kluczycki Hieronim 50  ct., 
p Hausser Franciszek 1 z ł , p. Nirenstein 1
z lr ., p. M. Szneider 50 c t . , p. L. Janowski
50  ct., p. Mały 1 zł., p. Saar 1 z ł . ,  p. Ru 
binstein Mandl 1 zł., p. A. O. Miesos 2 zł., p. 
Nironstein Morit-z 50  c t . , p. JW . hr. Miceski
5 złr., p. Frenkel Róża 2 zł. , p. D. B rzeziń­
ski 1 zł., p. A. Morawska | zł. , p. Smuszo- 
wski 1 zł . ,  p. Zuker Wilhelm 1 zł . ,  p. Ban- 
rowicz W alenty 1 zł., p. JW . hr. Mirowa 5 zł., 
p W ęzowicz Stanisław 2 zł., p. Polański 1 zł , 
p Brejter 50  ct., p. A. Czajkowski 1 zł., p.
Smialowski 1 z ł . , p. Laskowska 1 z ł . , p. Ski­
biński 1 zł , p. Schenk 2 zł , p. Dietrich K a­
rolina 1 zł., p. Naswelt 3 0  ct p. S. Goldstern 
1 zł., p Kratter Luisa 2 zł., p. Richtmanr Zy­
gmunt 10 zł., p. hr. Łosiowa Paulina 5 zł., p 
Zawadzki Józef 5 z ł , p. Rudolf Jędrzej 2 zł., 
p. Dr Noskiewicz 1 zt. p , H. Penzias 50  ct., 
p. Dr. Henryk Berliner adwokat 50  ct., p Za­
wadzcy de Rogala Antoni i Julia 10 z ł ,  p. 
W eich Szymon 1 zł., p. httinger 50 c t , p hr 
Juliusz Dzieduszycki 5 zł., p. Rozenthal F erdy­
nand 10 c t . , p. Rogulski Dominik 10 c t . , p. 
Lintner Józefina 5 0  c t . , p. Gut RudolflO c t , 
p. Stankiewicz Antoni 1 zł. , p. Zehetgruber 
Ferdynand 1 złr., p. Jurkiewicz Woj. 2 z ł . , p
Wichera Joh. 4 z ł., p. F leiszer Michel 20  ct.,
p. Kunasiewicz Jan 1 z ł . , p. Taff Agnieszka 
1 zł. , p. Stockel Mntilda 50  ct., p Bardach 
Mejer 50 c t , p. Dufek Ignacy 2 zł., p. Dulka 
Jan 1 z ł , p, Kober Frydryk 50  ct., p. Erdt 
Frydryk 1 z ł . ,  p. W itkowski Stefan 1 zl., p. 
Goebel Karol 1 z l . , p. hr. Fredro Edward 2 
z ł . , p W indeisen Jan 1 z ł . , p. Szmeikes 0 -  
zyasz 50  ct., p. Rozenbaum Bernard 1 z ł . ,  p. 
Raszka Agata 2 zł., p. Bierer Mendel 60 ct., 
p Szefer W icenty 2 z ł , , p. Steingraber Adol­
fina 2 zł., p. Stadtmuller Ludwik 1 z ł , p. Za­
błocka Marya 1 z ł., p. Basz Karol 1 zł., p. 
Lamia Georg 1 zł., p. Barczewska Aniela 2 z ł , 
p. W eiss Edward 50  c t . , p Kropiowski 1 zł., 
p. Buszak 1 złr., p. Bourlard 1 z ł , p Sieber 
Antoni 5 zł . ,  p. J. Heller 2 zł., p. Dr. Emil 
Hilbricht 1 zł , p. J. Pietrosz & Comp 1 zl., 
p Szattauer Antoni 2 złr , p- Iskierski K. 1 
z ł . , p. Berthłeff 2 z ł , p. Landes Jakób 30  ct., 
p. Berger Leizor 20 c t . , p. Szwedzicka 5 ct., 
p. Muller 2 0  ct., p. Merkel R. 50  ct., p. Thiir- 
man M. 50 ct., p Dr. Józef Malinowski 1 złr. 
25 ct., p. Friedrich Kaspar 1 zł., p, B. llnicki 
1 z ł . , p. T. lskrzycki 50 ct., p. Borkowski 
40  c t . , p. J. Romańczuk 50  ct., p. E . Sawicki 
50  ct., p. M. Polański 50 ct., p. J. Barącz 2 
zł., p Kraeter Karol 2 z ł.,  p. Smutny Józef 
1 zł , p. Zipper Leon 50 ct., p. Weishorn C. 
fryzyer 50  c t . , p. Ordoczyński F . 4 0  ct., p 
Chiliński 1 z ł . , p. M oszyński 1 z ł . , p. P asz­
kowski 1 zł . ,  p. M Hórmansóder 50  ct , p. 
Andrzejewska 5 0  ct., p. Szeliska 50 ct,, p E- 
minowicz Józef V. P. s. k. 2 zł , p . Prexell 
Seweryn 1 zł., p. Nikisz Jan 1 zł., p. Dr. Fin- 
ger 2 zł., p. Piepes 1 zł., p. Langner Rudolf 
50 vt.,

(Ciąg dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
— Dochody kolei galicyjskich.

W r. 1873 p rzeciętny  dochód na jednej miii 
austryack ich  kolei żelaznych wynosił 97.131 
z łr  Jedenaście  kolei żelaznych m iało  wyż­
szy dochód przeciętny a m iędzy niem i ga­
licyjska kolej K arola Ludw ika. Dochód na 
jednej m ili tej kolei wynosił w przecięciu  
130.115 złr. W porów naniu  z dochodam i za 
r . 1872 zw iększył się w r. 1873 dochód: 
na koleji lw ow sko-czerniow ieckiej o 27-949 0 
na koleji K aro la-L udw ika o 18'560|0 a na 
galicyjskiej p rzestrzen i w ęgiersko-galicyjskiej 
koleji o 15-450 (). Na węgierskiej p rzestrze ­
ni o sta tn ie j koleji zm niejszył się dochód 
o 46-820/0.

—  D o ch ód  k o le i K a r o la  L u d w ik a
wynosił od 8 do 14 m arcar.lt. 247.434 zlr 75 
ct,, w roku zeszłym 159.451 złr. 63 c .; od 1. 
styoz. do 7 marca b r. 2,241.274 złr 34 c t , 
w roku zeszłym 1,400.182 złr. 21 c. — Razem 
w roku bież. 2,488.709 złr. 09 c t , zaś w roku 
ubiegłym 1,559.633 złr. 84 ct.

— S praw ozd anie tygodniow e lwow­
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwow w ciągu tygodnia od l i g o  do 18. marca 
1874 . Z b o ż a .  Pszenica 170 &  czelna biała 
zlr. 13 —  1 3 , 5 0 ,  czelna czerwona zlr. 13
do 1 3 . 2 5 ,  czelna żółta złr. 1 2 . 3 —  1 3 ,
dobra sucha biała złr. 12 25 —  1 2 7 5 ,  dobra 
sucha czerwona złr. 1 2 .50  —  1 2 .7 5 , poślednia 
albo wilgotna złr. 11 . 75 — 12.  Ż y t o  160  
2T najlepsze suche złr. 8 .75  —  9.25 , śre 
dnie suche złr. 8.12  do 8 .7 5 . Jęczmień 140  
Z  złr. 6 75  —  7 25 Owies 100 złr 4
do 4 .2 5 . Hreczka 140 fnt. zlr 6 .8 0  — 7.
Zboża strączkowe. Groch 180  fnt. złr. 9 
do 9 . 50  N a s i o n a .  Koniczyna 180  fnt. złr. 
33 —  40 . N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak z i ­
mowy 15 0  zlr. 8 .7 5  — 9. Lniauka 150  
złr. 7 .50  —  7 .75 . Potaż 100  fnt. złr. 12 
do 15. Okowita 8 0  Tralles 41 miar gotowa

złr. 19 —  19 .25  Spirytus 8 0  T ra lles , 41 
mass na Maj-Sierpien złr. 21 . 50  do 22 .50.

OSTATNIA POCZTA.
Nordd. Allg. Ztg. z 19. b. m. um ieszcza 

następujący biu letyn o stan ie  zdrow ia ks. 
B i s m a r c k a :  Książę spał dobrze do g o ­
dziny 1. Bole nie są bardzo dokuczliwe. 
Siły przybyw ają ciągle, acz powoli. A pety tu  
b rak  w ielki. “

P arlam en t niem iecki obradow ał 19. b. m. 
dalej nad  u s t a w ą  p r a s o  w ą  i p rzy ją ł 
§§. 1 3 — 16 wedle wniosków kom isyi. P rzy  
obradach  nad  §. 17, k tó ry  upow ażnia k an ­
clerza do odjęcia d eb itu  dziennikom  zagra 
nicznym  n a  la t 2 . wniósł S o n n e m a n n  
skreślenie tego §fu. G u e r b e r  (A lzatczyk) 
u ża la ł się na  surow ą cenzurę pism  francuz- 
kich w Alzacyi i L otaryng ii i ż ą d a ł , by 
ograniczono powyższe upow ażnienie do sze­
ściu m iesięcy. Hr. A rnim  bron ił wniosku 
rządowego, w ykazując, że niezadow olenie w 
Alzacyi i L otaryng ii podniecane je s t głównie 
przez p rasę  prow incyoualną francuzką i że 
rząd  nie dałby  sobie rady , lecz mu odjęto 
dotychczasowe upoważnienie. N astępnie p rzy ­
ję to  §. 17 jako też  §§. 18 i 19 w im iennem  
glosowaniu 158 glosam i przeciw  148.

M a c - M a h o  11 w ystosował do księcia 
B r o g l i e  p ism o , k tóre zupełnie pochw ala 
jego mowę w Zgrom adzeniu  narodow em  i 
ośw iadcza , że defiuicya s ied m io lec ia , jak ą  
zrobił B roglie, je s t całkiem  słuszną 1 uie 
dopuszcza innego tłum aczenia.

L ord  kanclerz odczytał w p a r l a m e  n- 
c i e  a n g i e l s k i m  19 m arca mowę tro n o ­
wą, k tó ra  podnosi, że królow a użyje w szel­
kiego wpływu jak i jej n astręczają  serdeczne 
stosunki ze w szystkiem i państw am i d la  u- 
trzym ania  pokoju europejskiego, trzy m a jąc  
się w iernie zobow iązań m iędzy-narodow ych. 
M ałżeństwo księcia E dyn burs kiego je s t za­
datk iem  przy jaźni m iędzy obu państw am i. 
Mowa tronow a wspom ina także o wojnie z 
A szantam i i k lęsce głodowej w Indyach.

Times pisze. S a d y k  pasza przybędzie 
w przyszłym  tygodniu  do Londynu, aby re ­
form y finansowe przyw ieść do sku tku , przez 
które ja k  m ożna się spodziewać, k redy t t u ­
reck i postaw iony będzie na trw ałej podwa 
linie. Sadyk pasza  zniewolony je s t  p rz e d łu ­
żyć swój pobyt w Paryżu, aby uporządkować 
różne kw estye tyczące się pożyczki w r. 
1873.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

Wiedeń, 20. marca. W  Izbie depu­
towanych toczyła się rozprawa szczegółowa 
nad budżetem. Przyjęto rozdziały 1 —  6 
(do tytułu 8) według wniosków komisyi. 
Podwyższono o 10.000 zł zapomogę gło­
dową dla Krainy i o 46.000 sumę preli­
minowaną na budowę dróg pocztowych 
w Gattaro. Steudel żądał wykreślenia kwot
dla dwóch ministrów bez teki. Grocholski
oświadczył, że Polacy głosować będą wpra­
wdzie za funduszem dyspozycyjnym, ale te ni 
nie dają rządowi wotum zaufania.

Następne posiedzenie jutro.
Peszt, 20. marca. Można już uważać 

za rzecz pewną, że Bi Ko otrzyma polecenie 
utworzenia nowego gabinetu.

Prawie pewnem jest, że Ghyezy wstąpi
do nowego gabinetu jako minister skarbu
a Bartal jako minister handlu.

Berlin, 20. marca. Komisya woj­
skowa odrzuciła w drugiem czytaniu §. 1. 
ustawy wojskowo'! i wniosek unormowania 
stopy pokojowej na 384.000. Reszle para­
grafów przyjęła komisya w pierwszej osno­
wie. Minister wojny oświadczył, że ustawa 
wojskowa jest niemożliwą do przyjęcia bez 
unormowania cyfry stopy pokojowej.

Londyn, 20. marca. Obie Izby parla­
mentu wyszła adresy w odpowiedzi na mo­
wę tronową. Mówią, że rząd wkrótce uwolni 
wszystkich uwięzionych Fenian.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław Łosiósłr'.

Od Administracyi.
-N /A 4 /1 7 1 4 .7 /  k r ó le s tw a  G a lic y  i  i  
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iv A d m in is tr a c y i  „ G a z e ty  lw o w s k ie j"  u l i­
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w  k s ię g a r n i  G u h r y n o w ic z a  i  S c h m id ta  
p la c  sw . D u ch a  p o  3  z ł .  2 0  ct. w .  a.
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Ceny targowe z miesiąca Marca 1874.

Następnjących 
artykułów:

Mec pszenicy . . •
» żyta . . .  • ■
„ jęczmienia . •
„ owsa . . - ■
„ grochu . . . .  
„ hreczki . . . •
„ kukurudzy . .
„ ziemiaków . .

Cetnar siana . . . •
Sąg drzewa tw ardego 

„ „ miękkiego
F unt mięsa wolowego 
Robotnik bez wiktu .
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— — — 60 — 25 ----- - 80 — 16

Przyjechali do Lwowa
Dnia 20. Marca.

H otel Z o r s a :
Pp. Gomuliński W ł., z Brodów. — Krainski 

W ł. z Miejsca. — Torosiewicz T., z Krakowa. — 
Wiszniewski H., z Dobrzan.

H otel K rakowski:
Pp. Jezierski Z., ze Strzelisk. — Sakowicz 

J ., z Brodów. Hotel Europejski.
Pp. Pulz, z Żółkwi. — Schwarz, z Żółkwi. 

— K ra jew sk i I., z Czech. — Kawczyński L ., z Ma- 
gierowa. Hotel A ngielsk i:

Pp. Glanz J., z Bolechowa. — Dr. M arkie­
wicz E ., z Czerniowiec. — Jakubowicz M., z Wa- 
Btowic. — Poten F ., z Łahodowa. — Wasdewski 
W ., z Siemuszowy.

Hotel Kuhna:
P. Molsanyi E., z Maad.

H otel W arszaw sk i;
1*. Toczyski St., z Rozwarza.

Fod białym Koniem :
Pp. SkwierzyńBki K ., z Stanisławowa. — Pa- 

p a ra  J ., z Batiatycz.

Odjechali xe Lwowa.
dnia 20. Marca.

Pp, Balicki L., do W ykot. — D ąbski G., 
do Kossowa. — Kowats A., do Eoropczyna. - - 
Trzciński I., do Lśsniowa. — Torosiewicz I., do 
Sopowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 21. M arca 1874,

Barometr 723'6 mm. Psychom etr suchy -J-0'6°G 
Psychometr wilgotny +  0'3 * C. Prężność pary 4-4 
mm. Wdgoć 92 Zachmurzenie 6. W iatr SW4 
Ozon 9 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
deszczu 0*18 mm. — Uwaga —

S tatystyk a śm ie rte ln o śc i. W edług  
obliczeń miejskiego biura statystycznego, zmar­
ło we Lwowie w miesiącu lutym b. r. 199  
m ężczyzn, 138  kobiet razem 3 3 7  osób, czyli 
średnio 12 osób dziennie (licząc w to dzieci
nieżywo narodzone w  liczbie 16 .) a m ianowicie:
w śródmieściu 10 m., 15 k., w dzielnicy halickiej 
16 m„ 13 k ., krakowskiej 45  m., 31 k ,  żó ł­
kiewskiej 32 m., 22 k., łyczakowskiej 11 m., 
11 k., w szpitalu głównym 48  m., 34  k., w  
szpitalu Sióstr M iłosierdzia 10 m., 6 k ., w
bzpitalu wojskowym i domu inwalidów 15 m.,
w szpitalu izraeliekim 12 m., 6 k. Jak w wy­
kazie z miesiąca stycznia tak i w niniejszym  
skonstatować możemy polepszenie etanu zdro­
wia w porównaniu z ubiegłym  rokiem, w lu­
tym bowiem w roku 1873  zmarło 3 5 2  osób, 
więc o 14 osób więcej niż w  roku bieżącym.

Między zmarłymi było według wieku VS 
do Igo roku życia, 46 do 5ciu lat, 213  wy 
żej 5oiu lat, według wyznania 182  rzymeko- 
kat.„ 55 grecko kat. 89  izrael., 11 innych wy­
znań. W edług stanu cywilnego 196 osób sta­
nu wolnego, 95 małżonków, 46  wdów i wdow­
ców, według przynależności 2 7 4  tutejszych, 63 
obcych.

Co do chorób najw yższa jak  zwykle li­
czba zmarła na gruźlicę 49 m., 2 7  k,, (2 2 .5 0 q 
ogólnej cyfry zmarłych) i zapalenie przewodu 
oddechowego 24 m., 17 k., (12 .10 /0) Na ospę 
zmarło 4 m,, 11 k., o 23 osób mniej aniżeli 
w lutym roku zeszłegoj, na durzycę 7 m., 3 
k , na zapalenie mózgu 9 m. 4 k , na udar
7 m„ 4 k., na nieżyt płuc i oskrzeli 2 m.,
2 k., na zapalenie kiszek 6 k., na biegunkę
3 m , 1 k,, na puchlinę 7 m , 2 k., na raka
2 m , 3 k., na błąd serca 2 m , 2 k , na ro­
zedmę płuc 7 m , 3 k., na uwiąd schyłkowy
8 m., 5 k. Z chorób dziecięcych na brak sił 
żywotnych 9 dzieci, na dławiec 10, na krztu­
siec 4 , na drgawki 18. W ypadków śmierci 
gwałtownej było 6, m iędzy niemi 1 wypadek 
zgniecenia w tłumie, 1 zam arznięcia w stanie 
pijaństwa, 1 przejechania wozem, 1 popalenia  
naftą, 1 oparzenia, 1 postrzelenia.

P od w zględem  za trudn ien ia  zm arło 79 
w yrobników  i sług, 10 z zawodów' umysłowych, 
15 ubogich, 14 w ojskow ych, 9 rzem ieślników , 
5 kupców, 8 w łaścicieli dób r ziem skich i re  
aluości, 9 więźuiów, 2 ro ln ików , 180 dzieci i 
kobiet, bez za trudn ien ia , m iędzy niem i n a leżą  
cych do rodzin  w yrobników  i  sług  91 , rz e ­
m ieślników  36, zawodów um ysłow ych 23 , k u p ­
ców 18, w łaścicieli dóbr i domów 7, w ojsko­
wych 3, rolników  2.

P o c ią g i  k o le jo w e :  P r a  c h o d z ą  na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a c - ' )  . 67. m. rano, 
9. g. 4-5. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e  -- 
n i o w i e o :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduin i 11. g. 8. ni. w nocy;— ■/. P  ort w o ł o c  z y a k 
i B r o d ó w :  4, g. 18. m. rano, 4. g. o. m. po p o ­
łudniu i 10 g. 58. m. w nocy. ze S t r y j  a codziennie
0 9 godz. 28 rn. rano, prócz tego we W torek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O d c h o d z ą : d o  K r a k o w a  5. g. 5, ni. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11. g . 26. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g■ 17. im. rano, IŁ  go. 15 m. 
w południe : l l .  g. 43 m. w nocy: — d o  P o d  w }o 
c z y s k  i B r o d ó w :  12 g .  w połud.. 10 g w nory
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we W torek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

Z  P o d z a m c z a  o u o t j u i i z ą  d o  P o d w o i 0- 
c s y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32, m. w nocy i la . 
g\ 26. m. w południe.

3  u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosławia na Bełżec (  (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu 

%e L w o w a  .  Bracżan ) (M ałlep.) ,
Sokala (pakunkowa) „ „

codziennie o godz.

7
! I ,  30  w nocy.

2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 .  10 ,
2 ,  10 po północy
2 „ —  po połud.
1 . 20

U w a g a :  Poczta pasażerska {Malieposi) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

P r s y c k o d s i  Z Sokala (pakunkowa)
do L w ow a „ Brzcżan t

„ Sambora
, Stanisławowa na Stryj ;
„ Stryja \

Jarosławia na B ełzsc /

(M ałlep)

(osobowa)

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 20. Marca 1874.

{ ż ą d a ją
1 .  A k e y e  ® n s a t u k ę .

K o le i g u l. K a r .  L u d w . po 900 i ł .  m . k .
K o le i lw o w .-e ie rn .- ja o . po 900 z ł .  w . a .
B a n k a  h ip . g u l-  po 900 z ł. w p la ta  .

t .  L i s t y  z a s t .  z a  l O O  z * .
T o w . k r e d .  g a l .  5 -p rcn t. n .  a , . - • -
1 o w . k r e d y t ,  g a l .  4 -p rc . w . a.
5-p rc n t . l i s t y  z a s ta w n e  n o w e  o k re so w e .
B a n k u  h ip o te c z n . g a l .  . .
Wal. z a k ła d u  k ro d . w lo śe ia d B a ie g e  

A . O b l i g l  z a  l O O  z l .
In d e m n lz a c y in e  g a l .  .
P o ż y c z k i k r a jo w e j  z r . 1873 po c p r . w a.

4 .  L o s y
i t i a s ta  K ra k o w a  . . .

„ S ta n is ła w o w a  .
f i .  M  o  u  e  ł  y .

D u k a t h o le n d e rs k i  . . . .
„ c e s a r s k i  . .

N ap o le im d ’o r  . . . . . .
i*6ł i iu p o ry a ł ro s s y js k :  
k u b e ł r o s iy is k t  s b rn y  . . .

„  p n rp ie ro w y  
r u la r  p ru sk i ire b rn y  
P rusk ie  b ile ty  : asow e . . . .
■ S r s f c r o .................................................................

S i r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  18. M arca  1874. ,,,(Z a  too  s ł.)

1* P « * n a l x »  o  p ła c a  ią d f tf*
J td u o lU y  *lłufr p a ń s tw a  w  srebrz©  . . . .  73.80 73.90

_ w b a n k n  . . . . .  69.75 69.85

\ó *
z ł. Ct. z ł . Ct.
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cC 83 75 84 25
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p.'  a
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L o sy  x, r .  1839 ca ło
„ „ 1839 p ią ta  cześć  .
„ n 1354 po  2b0 z l .  4 -p rc . .

* 1860 po 500 z ł. 5-prC. . 
n „ 1860 po 100 z ł .  5 -p ro . .

P o ż y c z k a  z r . 1864 (z p re m ią )  po 100 z ł . 
l i e c ty  C om o po i i r .  a u a tr .

* .  t t b l i g a c y e  S a d e t n u .  6 %  z a  t O O  z ł ,

Oisoch ,
B n k o w in y  . . . . . .
G a lie y i . . . . .
N iż sze j A u s t r y i .......................................
Siedmio grotiu................................
W ę g ie r  i

3 .  A k e y e .

B a n k  an ję lo -a a s tr . po 200 z ł . w p ła ta  50 p rc.
I n s i .  k re d . d la  h a n u iu  po 16o z ł.
N iż sz o -a u a tr . tow . e e k o m p t .p o  500 y j .
G a i. b a n k u  k r a j .  k 200 zt. w p ła ta  40 p rc .
G a l. b a n k u  k ip . po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . . —
G a l. b a n k u  h a n d l . i p rz e u i . h  200 z ł .  w pŁ  40 p rc . —
G a l. z a k ł .  k re d .  z io m ek , a  300 z ł .  . . —
B a n k u  narodow oięo  . . . . .  966.— 968.—
K o l. n a d d n ie s t ,  a £00 z ł .  w  a re b r . . —.— _____
A u s tr .  tow . ż e g lu g i p a r . po  500 z ł. m . k . . 535.— 537!—
K o i. C es . E lż b ie ty  po 200 z ł. m . k , . . . 202.50 203.50
P ó ł .  k o le j po  looo z t . w . a. . . . . 2085.— 2090.—
K ol. l i a r .  L u d w . po 200 z ł . m . k . 234.— 234.50

144.25 144.75

p ła c ij  i ą d a j a
305.— 318.—
264.— 267.—

. 93.— 98.25

. 103.50 104.—

. 108,50 109.—

. 23.— 23.50

I O O  z ł .

95.— 96.—
. 76.75 77.25
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. 97.— —.—

73.50 74.—
. 74,75 75.50
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370.— —.—

Lw G W .-ezern . k o l.  po  200 ?A. w . a . w  s re b r .
K o k  P ro a z ó w -T a rn .'(w ę g . część) a  2»)0 z ł.ty  
&el> w ęg . g a l .  i. A 200 z ł .  w  s re b r . . 
T o w . k c l .  żo l. p a ó s t.  po  200 z ł .  nr. k . 
P o łu d . k o i. p a ń c tw . po 200 z ł .  w . a . .

sron. —

321.— 322.— 
147.50 148.—

3 , U s t y  z . t s t .  l o s o w a n e .
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G a l. z a k ł .  k r . z iem . w  K ra k . io s . w 16 ła t. 6 -prc. 

n n » w n ™ n 6-PrC.
» n n fi n •* 36 „ 5 i pól

G a l. T o w . k re d . w . a . po 4 p r c .................................
rt n n s . . . .

G a l. b a n k u  h ip o t. po 6 p rc . . . . . .
G a l. z a k ł .  k re d .  w łoao. po e p rc.
B a n k . n a ró d , po 5 p rc . . . .  .
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n n „ (ren to ) po i’ p re

(za  100 zł.)
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91.— 91.50

95,50
75.—
83.—
87.25
91.—

86!—

96.—

8ł!—
87.75
92.—

86!50

5 .  O b l i g .  ■ p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l, A lb re c h ta  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a . .
K o l. n a d n ie s tr z a ń a k a  k 300 z ł . 5-prc. w. a .
T o w . k o l. ż e l. P re s z ó w -T a ro o w  część)

k  300 z ł . 5 -p rc . w  s ro r .  . . . .
K o l. p ó łn . po 100 z i .  m . k ............................................

100 z ł .  w . a.
K o l. g a i .  K a r . L u d w . po  30vi z ł. 5 p rc .

71 « w n i i -  m u isy i .
• n n n J1L n . . .

K o l. l i v o w .- c z o m .- ja s .  IV . em iay i k  SCO zł.
5 -p rc , w sebr..........................................

W ę g . g a i .  k o l k  2 iK> z ł, S-p^e. w s rb r .

8  L o s y .
I n s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po  z ł. w . ».
C la re g o  p c  50 s ł .  m . k . ,
T o w . ż e g l. p a r . n a  D u n a ju  po 400 s ł .  m . k . . 
K e g le v ic h a  po 10 z ł . m , k . .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po iu  z ł . w , a .
P a ln e g o  po 40 j&L m . k ...................................................
F u n d a c y a  szpic. A rc y k s ię c ia  R udo lfa  
k a l in a  p c  40 s ł .  m . a . .
S t. G en o ia  po 40 s ł .  m . k .

(za  LOO zł*) 
79.80 80.—
41.— 41.50

6S.— 69.—
91.25 91.75
87.— — .—

102!25 102.50

79.75 —
75.— 75.50

169.50 170.—
28.— 30.—
93.50 94.50
14.50 —.—
24.25 24.75
23.75 24.25
—.— 14.25
32.25 32.75
23.50 24.50

P o ż . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł . w . a . 
P oż , T ry e a t. po 100 z ł . m . k . . .

-  „ „ 50 z ł . w. a.
W a ld s te i t ia  po 2u z ł. m . k . .
W in d is c h g ra tz a  po 20 z ł. m . k . .
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  . . . . .

W e k s l e .  (N n 3 m ta tią c ę .}  
A m s te rd a m  za  100 z ł . h o l.
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w  p. n.
B e r l in  z a  100 ta l .  .
F r a n k f u r t  100 z ł . w. p . u .
H a m b u rg  za  JOO M. B. . . .
L o n d y n  z a  10 fi. az t................................................
P a ry ż  z i\ 100 fr . . . . . .

16.50 17.50

53.50 —
24.— 24.50
20.— 21. -

93.80

33.---
111.90

44.15

94.10

94.35
55.10 

112.—
44.25

K u r a  z f o t a .
D u k a t  ce s. m en .

n po i. w ag i 
K o ro n a  
20f r a n k ó w k a  
K o sy jsk i im p e ry a ł 
T a la r  zw ią zk o w y  
S reb ro

5.26

8.91

5.27

8.92
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Telegrafow any h u rs  w iedoasai
D n ia  20. M arca .

-Jedno lity  d łu g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h  
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L o sy  z 1860 ro k u  :
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L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w
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D u k a t  . » .................................................

z l. et.
69 40
73 70

103 50
966 —
229 —
111 75
106 65

8 92
— —

j n  w j mm »  « v >
(864 1 B) E  d  y  lc  t .

Nr. 2824. 0. k. Sąd krajowy w K ra ­
kowie czyni w iadom o, że na  zaspokojenie 
przyznanej Sałacie Singerowrj sumy wekslo­
wej 2100 zł. w. a. z procentem  po G°,b °d  
dnia 25. M arca 1869 kosztam i sądowemi 3 
zł. 37 c t : kosztam i egzekucyi 5 zł. 42 et., 
5 zł 96 ct., 17 zlr. S7 ck i 52 złr. 67 ct. 
i uiszczoną należytością od nakazu zapłaty  
14 zł. 87 ct. w. a. niemniej kosztami obe­
cnie w kwocie 25 zł 97 ct w a. przyzna- 
nem i odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 
275 Dz. V III ( i  13 Gra. VI) w Krakowie po­
łożonej, wedle ks. gł. Gm. VI vol. nov. 6 
pag. 117 n. 12 haer. Lobia Joscphstala 
wdasuej na dniu 16. K w ietnia 1874 i dniu
7. M aja 1874 w7 o. k. Sądzie krajowym  w 
Krakowie, każdą ra z ą  o godzinie 10 z rana  
pod następującem i w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 12950 złr. w. a. niżej której 
realność ta  w pierwszy* li 2 term inach sprze­
daną  nie będzie.

2. Chęć kupna m ający, złoży wadium 
do rąk  komisyi licytacyjnej sumę 1295 złr 
w. a. w gotówce lub w publicznych obliga­
c jach  rządow ych lub w listach  zastawnych 
tow arzystw a kredytow ego z kuponam i bieżą- 
cemi wedle ostatn iego kursu  w „Gazecie
Lwowskiej*.

3. Nabywca złoży 1 część ceny kupna 
'v gotówce do depozytu sądowego w 30tu 
 ̂mach po doręczeniu uchwały a k t licytaoyi 

'-a v\ lerdzającej do depozytu sądowego zw li-
oiem wadium w gotówce złożonego.

L  Lalsze części ceny kupn winien 
t* b jli Ci\  w . dniach po prawomocności 
“ *'u^ ^ ń ic z e j bądź przez złożenie do de-

S p rzv ć ie liłdiŹ zasP °k° jeilio pcetensyi
V • . d o k o w an y ch  zaspokoić, a td

oddam a niu uabyJtpj re a l* ści w fizy.
cz,^e (f„nvfłan,e 0f-lseth i po 6%  w ratach 
P° | r0  ̂ 1 z d °łu  uiszczać do depozytusądowego. 1 J

5. Jizyczoe oddanie w posiadanie 
nastąpi po złożeniu i/3 cz§śd  cen}1 1;upua_

6 . Należytość od przeniesienia w łasno- I 
ści i intabulacyi ponosi nabywca bez po trą- 1 
cen ią  z ceny kupna.

7. W razie niedotrzym ania w arunków  
licytacyjnych nastąpi relicytacya realności 
na żądanie któregokolwiek wierzyciela lub 
byłego właściciela, relicytacya na koszt i 
niebezpieczeństwo nabywcy, który za s tra ty  
i szkody całym  m ajątkiem  odpowiada.

8 . Gdyby na powyższych dwóch t e r ­
m inach realność rzeczona za cenę szacunko­
wą sp rzedaną nie zo sta ła , ustanaw ia się 
celem ułożenia warunków  lżejszych term in 
na dzień 7. Maja 1874 o godzinki 10 rano, 
na k tóry  wierzycieli hipotecznych się wzywa 
pod tym  rygorem , że niestaw ający jako 
przystępujący do wniosków staw ających uw a­
żam będą.

9. Resztę warunków licytacyjnych i ak t 
detaksacyi można p rzejrzeć w reg is tra tu rze
o. k, Sądu krajowego.

10. Dla m asy Teresy Kśiss, Józefa S ta  
row iejsk iego , dla masy Antoniego K irscha, 
dla masy Agnieszki K siężarczykow ej, Jo a ­
chima Zbroi, Andrzeja vel Paw ła Gorączkic- 
wicza, Karola Rosen,. M acieja Cwiartkiewicza, 
K atarzyny Z aleskiej, Adama Stadnickiego, 
M ateusza Neumana, Teresy 1. Krzyżanowskiej,
2 . Maulicowy, 3 Szezepanowskiej, Daw ida 
O ebschhw itza, M aryi Kuczkiewiczowej i So 
bestyana Więckowskiego i wierzycieli n ie­
wiadomych z m iejsca pobytu i ż y c ia , dalej 
dla wierzycieli, którzy po dniu 14. S tycznia 
1874 na hipotekę realności nr. 275 Dz. VIII 
w Krakowie weszli, lub którym by obecna 
uchw ała egzekucyjna i następne uchw ały 
dosyć w czas lub wcale niedoręczonym i być 
nie mogły, ustanaw ia się k u ra to ra  w osobie 
p.  adw. dr. M arkiewicza, dodając mu za ­
stępcę w osobie p. adw. dr. Mochnackiego 
i o tern zaw iadam ia się ich przez edykt.

Kraków. 27. Lutego 1874.
(S6S 1 --3 ) Obwieszczenie,

Nr. 1278. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że dozwolił ku zaspokojeniu sumy wekslowej 
1000 złr. w. a. w stanie biernym  realności 
pod 1. k. 152 w Przem yślu wedle ks. gl. VI. 
,str. 41! 1. 37 cięż. za in tabulo«anej, wraz

z odsetkam i po 6 0/Q 0d dnia 19. lipca 1S68 
bieżącem i i kosztami w kwotach 4 złr. 37 kr. 
5 złr. 52 kr., 7 z łr 37 kr i 14 z łr  46 kr. 
w. a. przyznanem i, egzekucyjną sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 152 w Przem yślu polożo- 
uej wedle ks. gł. 111. s tr  122 1. 15 włas. 
p. I tty  W alii własnej na rzecz p. Leizora 
G ans, k tó ra  to sprzedaż w tutejszym  c. k 
sądzie w jednym  term inie, a to dnia 4. M a­
ja  1874 o godzinie 10. rano pod następ u ją­
cemi lżejszcmi w arunkam i odbędzie s i ę :

1. Realność pod 1. k. 152 w Przemyślu 
położona z przynależytościam i sprzedaną bę­
dzie ryczałtow o w tym  term inie także niżej 
ceny szacunkowej.

2. Za cenę wywołania przyjm uje się 
wartość szacunkową w kwocie 11462 złr. aw.

3. Każdy chęć kupienia m ający obowią­
zanym je s t 5 od ceny szacunkowej w o- 
krągłej sumie 600 złr. a. w. jako wadyum 
przed rozpoczęciem licytacyi w gotówce, w li­
stach zastawnych zakładu kredytowego ziem 
skiego, banku hypoteczuego w Lwowie lub 
obligacyach indemnizaoyjnych z kuponami, i 
talonam i podług ostatniego kursu w Gazecie 
urzędowej Lwowskiej w ykazanego , lub też 
w książeczkach kasy oszczędności m iasta 
Przem yśla do rąk  komisyi licytacyjnej z ło­
żyć, k tóre to wadyum najwięcej oliarującem u 
zatrzym anem  i w cenę kupna wrachowauem, 
reszcie licytantom  zaś zwróconem będzie.

4. Kupujący winien w 30 dniach po 
prawomocności uchwały sądowej ak t licyta 
cyjny potw ierdzającej. część ofiarowanej 
ceny kupna w  k tó rą  wadyum wr gotówce 
z ło ż o u e , albo w papierach wartościowych 
złożone i w gotówkę zamienione wrachowa- 
nem będzie, do depozytu sądowego złożyć, 
resztę części ofiarowanej ceny kupna zaś 
w stanie biernym  kupionej realności pod
1. 152 należyci", zabezpieczyć i od takowej 
od dnia oddania m u kupionej realności 
w fizyczne posiadanie liczyć się mające od­
setki po 6 0 q w półrocznych ratach  z dołu 
do depozytu sądowego opłacać, w 30 dniach 
po prawomocności tabeli płatniczej, zaś te

j resztujące części < eny kupna wraz z od- 
| ję tk am i po 6 %  do dnia złożenia takowej

liczyć się mającemi, dla wierzycieli do de­
pozytu  sądowego zapłacie.

5. Skoro nowonabywca (3  część ceny 
kupna do depozytu sądowego złoży, dekret 
własności mu wydanym i na rzecz jego p ra ­
wo własności intabulowanem  b ę d z ie , długi 
zaś z tej realuoś i extabulow ane i na cenę 
kupna przeniesione zostaną , a kupi na re a l­
ność m u w fizyczne posiadanie oddaną b ę ­
dzie, od którego to dnia kupujący wszystkie 
podatki rządowe jakoteż i nakłady miejskie 
od tej realności z własnego m ajątku uiszczać 
obowiązany będzie.

6. Kupiciel winien intabulowane na  po­
wyższej realności ciężary gruntowe i służeb- 
nictwa bez regresu do ceny kupua na  siebie 
przyjąć, intabulow ane długi zaś, o ile je ­
szcze płatnem i nie są a intabulow ani w ierzy­
ciele zap łatę  takowych przed umówionym 
term inem  przyjąć nie zechcą, takowe o ile 
w ofiarowanej cenie kupna pokrycia znajdu­
ją  na rachunek ceny kupna na siebie p rzy ­
jąć , albo z wierzycielami się ułożyć 1 ugodą 
sądownie się wykazać.

7. Gdyby kupiciel któregokolwiek z po­
wyższych warunków w oznaczonym term inie 
nie d o p e łn ił , przepada złożone wadyum a 
ewentualnie złożona Ug część ceny kupna na 
rzecz wierzycieli i właścicieli realności i na 
jego koszt i niebezpieczeństwo relicytacya 
w jednym  term inie rozpisaną i w takow ym  
w mowie będąca realność także niżej ceny 
szacunkowej i za każdą ofiarowaną cenę k u ­
pna sprzedaną , zaś kon trak t łam iący w k a ­
żdym razie obowiązanym będzie przy re li-  
cytacyi doznany ubytek ceny kupna także 
z własnego m ajątku wynagrodzić.

8. Należytość rządowa od przen iesien ia  
praw a własności wymierzyć się m ająca, z 0- 
fiarowanej ceny kupua zapłaconą będzie.

9. Chęć kupienia m ającym  przysługuje 
prawo o stauie tej realności naocznie się 
przekonać, ak t szacunkowy zas jako 1 wyr- 
ciąg tabularny w R egistra turze sądowej przej­
rzeć, a względem podatków  od tej realności 
w c. k. urzędzie podatkow ym  w Przem yślu 
potrzebną wiadomość zasiąguąć.

O tej licytacyi zaw iadam ia się strony 
sporujące i wszystkich wierzycieli hipoteez-

5,
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nych a to z m iejsca pobytu wiadomych do 
rąk  własnych, zaś z miejsca i pobytu niew ia­
domych K atarzynę E benberger i Szczepana 
Taw orskiego, tudzież wszystkich tych, któ- 
rzyby po dniu 11. W rześnia 1873 do Ta- 
buli weszli, albo którym by z jakich bądź 
przyczyn niniejsza uchw ala do rąk  własnych 
wcześnie albo całkiem niem ogła być dorę­
czoną, przez edykta i k u ra to ra  w osobie p 
adw okata Dr. Eużeckiego z zastępstwem p. 
adw okata Dr. Skórskiego ustanowionego.

Przem yśl dnia 4. Lutego 1874.
(869 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

Kr. I >19. Prezydyum c. k. sądu k ra ­
jowego wyższego w Krakowie w myśl §-301 
ustawy o postępow aniu karnem  z dnia 23. 
M aja 1873 przewodniczącym trybunału  sądu 
przysięgłych przy c. k. sąd ie krajowym 
w K rakow ie, który posiedzeń a  swe w Maju 
1874 rozpocząć m a, m ianowało c. k. p rezy­
den ta  Sądu krajowego, D r Kornela Tarnaw 
sk ie g o , postanaw iając zarazem  zastępcam i 
przewodniczącego c k. rad cę  sądu krajowe 
go wyższego przy sądzie krajowym, Jakóba 
Bołoz A ntoniewicza, tudzież c. k. radców 
sądu krajowego : S tanisław a Skrzyszo w-ki ego. 
K arola L b n -ra  i Karola Kokowskiego

Powyższe postanowienie podaje się do 
publicznej wiadomości.

W Krakowie dnia 11. Marca 1874.
(870 1— 3) E  (l y  U  t .

Nr. 4802. D nia 30. kw ietnia 1874, a 
ewentualnie w dniach 29. Maja i 30. Czerw 
ca 1874, odbędzie się w tutejszym  sądzie, 
każdym  razem o godziuie 10. przed po łu ­
dniem  publiczna przym usowa sprzedaż rea l­
ności pod Nr. k. 71 we wsi Andrychowie 
położonej, ciała hypoteczuego nie stanow ią 
cej, ku zaspokojeniu połowy pretensyi Isra  
ela Israelego w kwocie 339 złr. 53 ct. w. a 
z. p u. - Cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa w kwocie 400 złr. w. a., poniżej 
której ta  realność t j lk o  na trzecim  term inie 
sprzedaną być może.

Z akład  wynosi 40 A r. w gotówce lub 
też  w obligacyach pań .twowych w edług osta 
tniego kursu.

Trzecia część ceny kupna m a b jć  zło­
żoną w gotówce w dniach 14 po prawomoc- 
nem zatw ierdzeniu lic itacy i, resz ta  zaś w dal­
szych dniach 30 przyczem zakład gotówką 
złożony, wliczonym być może.

ltesztę  warunków, akty opisania i osza­
cowania realności m ożna przejrzeć w tu te j­
szym sądzie.

O czem się chęć kupienia mających, 
jakoteż każdego, któryby sobie do tej real 
ności praw a zastaw u lub własności rościł, a 
k tórem u by rezolucya tej sprzedaży dozwa 
ła jąca  z jakiego bądź powodu doręczoną być 
nie mogła, uw iadam ia.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Andrychów dnia 1. M arca 1874 

(871 1— 3) E  <1 y k  t .
L. 1890 C. k Sąd powiatowy w B o­

lechowie zaw iadam ia niniejszem  p. Jan a  
Szczepańskiego z m iejsca pobytu niewiado­
mego, że przeciw niem u w sądzie tym  przez 
p. Adolfa Zakrzewskiego pod dniem 12 M ar­
ca 1874 do 1. 1890 pozew o niepodzielne 
z p. Stanisław em  Sielskim zapłacenie czyn­
szu dzierżawnego za dobra Czołhany w kwo 
cie 1655 złr. w. a i uznanie k au c ji dzier­
żawnej w kwocie 50! 0 złr. w a. za p rze­
p ad ła  wniesiony został

W zywa s j §  zatem  pozwanego p  Jana  
Szczepańskiego, by na term inie w s tu te k  
powyższego pozwu ua dzień 8. M aja 1874 
o godzinie 10 rano postanowionym albo sam 
stanął, albo ustanow ionem u dlań w osobie 
p. E dm unda Opolskiego kuratorow i potrze 
buych do obrony środków dostarczył, inaczej 
w ynikłe z zaniedbania tegoż skutki sam so­
bie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bole chów dnia  14. M arca 1874.
1 —3) E  d y fe t .
L. 6890. C. k. Sąd powiatowy w Kę- 
w im ieniu prześw ietnego c. k. są d u  

wyższego krajowego w Krakowie ua podsta 
wie reskryptu  tegoż c. k. Sądu z dn ia  18. 
G rudnia 1873 1. 20094 w moc §. 14. i 20. 
ustaw y z d. 25. Lipca 1871 Nr. 96 D p p. 
edyktem  czyni wiadomem, że w sk u tek  proś 
by Józefa. Bóhrna z d. 17. Marca 18 72 1 
4519 utworzonem  zostało nowe ciało tab u ­
larne dla realności pod nr. k. 76 w Kobier- 
nicach, przyrządem  wodnym zaopatrzonej,

swoimi zarzutam i zgłosili w e k .  Sądzie 
powiatowym w K ętach, w term in ie trz e c h - 
miesięcznym , mianowicie od dn :a 1. Kwie- 
tn 'a  1874 do ostatniego Czerwca 1874, 
w przeciwnym razie bowiem ów wpis h ipo­
teczny stanie się prawomocnym- Z resztą  
czyni się uwagę, że przywrócenie w stan  
pierw otny tego term inu edyktalnego tudzież 
przedłużenie tegoż term inu  d la  pojedyńczych 
stron dozwolonem nie jest.

Kęty dnia 16. Lutego 1874.
(873 1— 3) E  d  y  k  t .

L 3437. C. k. Sąd powiatowy w Turce 
zaw iadam ia niniejszem  Mojseja H urn iaka

z obecnego m iejsca zam ieszkania niewiado­
mego, iż celem doręczenia nakazu zapłaty 
z duia 5. M arca 1873 1 725 na rzecz Dy- 
rekcyi c. k. uprz. galic. Z akładu kredyt 
włościańskiego o zapłacenie i 00 złr. w. a. 
przeciw niem u wydanego, p. Iw ana Tanczy- 
szkak gospodarza w Źukotynie, kur. torem 
ustanowiono, k tórem u niniejszem  zawezwany 
potrzebną do wniesienia zarzutów  iuform a- 
cyę udzielić, lub innego zastępcę obrać i 
takowego tutejszem u Sądowi przedstaw ić ma.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka, d n 'a  10. Listopada 1873.

(872

tacli

(897 1 — 3) Obwieszczenie.
Nr. 3426. Z dniem 1 K w ietnia 1874 

rozpoczyna swą czynność urząd  pocztowy 
w miejscowości K ątach, powiecie grjbow skim , 
k tóry  się pocztą listową i w artościow ą ja k o ­
też przekazam i pieniężnemi zatrudn iać będzie.

Z rzeczonym  dniem  zaprow adza się, 
przy sównoczesuem ograniczeniu jazd  posłań- 
czych M uchów ka-Z akliczyn na przestrzeń  
Muchówka - Tymowra, między Brzeskiem  a 
Nowym-Sączem przez Tymowę i Kąty dzien­
ne jazdy posłańcze i zm ienia się porządek 
poczt pu>łańczych pi szych między Czchowem 
a  Tymową jak  następuje:

I  D zienne jazdy posłańcze Brzesko 
Nowy-Sącz 
o V 
o VI 
o VI 
o V III 
o V III

lHuuiiiniirijung.
91t. 3426. 9)?it 1. Stprit 1874 roirb in 

bem Drte Kąty, G rybower S earfeś- ein $oft= 
cmtt in 2BirEfamfeit treten, roeldjes fid) mit bem 
33rief= unb gafjrpoftbienfte, jo roie mit bem 
©elbanroetfunggg ef djafte befaffen roirb.

3Hit bemjetben fjeitpunfte mero n  unter 
gleidjjeittger ©infdjranEung ber 33otenfa£)rteu 
Muchówka Zakliczyn auj bie ©trecie Muc-hówka- 
Tymowa froijd)en Brzesko unb Neusandec 
u6er Tymowa unb Kąty taglidje 23otenfaf)rteu 
eingefuljrt, unb roirb bie Gourś=Drbmmg ber 
ftufjbotenpoften jroifdjen Czchów unb Tymowa 
nac|fte£)enb§ gednbert:

1. ©agEidje S3otenfai)rten Brzesko-N eusandec.
Z Brzeska 
w Tym owej
z
w K ątach 
z Katów

ni. rano
40
50

1 0
w Nowym Sączu o XI prz. poł.

Lwowa, 
m. po poł.

. ”
wieczór

n
£u nr.

Odchodzi z B rzeska po przybyciu ka- 
ryołki od pociągu nr. 8 ze Lwowa.
Z Nowego Sącza o 3 g.
w K ątach o 5 „ 50
z Kątów o 6 —
w Tymowej o 7 „ 10
z * o 7 „ 20
w Brzesku o 9 „ —

W pływa do karyołki do p ciąg 
z Krakowa 

II. Dzienne jazdy  posłańcze Muchówka 
Tymowa.

Z Muchówki o X g. p rzed  poł.
w L ipn  cy murowanej o X g .  30 m. przed poł.

o X * 40 „ 
g 40 m. przed poł. 
Muchówki po przybyciu 
Bochni, 

o 5 g. 20 m. po poł.

SBon Brzesko 
in T jm ow a 
non
in Kąty 
non „
in Neusandec

urn V
VI 
VI

V III
V III

XI

— 3JL grul)
TO „ ,i

50 „ ,i

w >*
10 „
-  .. » g .

©eljt ab non Brzesko nad) SEnEitnft ber 
Sariobipoft nom 3 u3e 9ir. 8 auś Lemberg 
SBou Neusandec urn 3 U(ir — 3ii. 31331. 
in K ąty „ 5 50
non „
in Tymowa 
non „ 
in B r/esko

6
7
7
9

10
20

31bb§.

aus
gnftuirt ju r ©ariobfpoft jum guge 31r. 7 

K rakau.

 ̂ n n
w Tjm ow ej o XI 

Odchodzi z 
poczty osobowej i 
Z Tymowej 
w Lipnicy umrow.
z
w Muchówce

20
30

Slnfunft 

331. 31331tg.

składającej się z budynku parterowego 
tw ardego m a te rja łu  wy tawionego, w któ ym 
także przyrząd ruchu znajduje się , daiej 
z małego ogródka owocowego i z 3 zagonów 
g run tu  ornego za domem położonego i we­
dle Dom Tom II. pag, 19, 20 i 21. mun. 
haer. 3. na podstawie do księgi ingrossacyj- 
nej T. II. stronnica 304— 312 wpisanego 
kon trak tu  kupna i sprzedaży z d. 23. W rze­
śnia

W pływa w Mu hówce do poczt szybko- 
wozowych do Bochni

III. Dzienne poczty posłańcze piesze 
Czchów-Tymowa.

Z Czchowa o 5 g. 30 m. po poł.
w Tymowej o 6 „ 50 „

W pływ a w Tymowej do jazdy  posłań- 
czej do Brzeska.
Z Tymowej o V II g. 20 m. rano.
w Czchowie o V III „ 40 * „

Odchodzi po przybyciu jazdy  posłańczej 
z Brzeska.

W aga rzeczonemf jazdam i posłańczem i 
przewozić się m ających posyłek wartościowych 
ogranicza się na 25 fnt. od przesyłki, m u-zą 
jednak  i cięższe kuleją a  względnie pocztą 
osobową przybyw ające przesyłki wartościowe, 
o ile ich objętość i pak».vność wozu na to 
pozwala, rzeezonemi jazdam i posłańczem i być 
przewożone.

Oddalenie z Brzeska do Tymowej wy­
nosi 2 mile, z Tymowej do Kątów 12 8 mili 
a z Kątów do Nowego Sącza 3 mile.

Na ekspedyowanie w Tymowej i K ątach 
wyznacza się 10 m inut c z a s u , w Lipnicy 
pozostaje czas ekspedyow ania niezm ienio- 
uym.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w K ątach wcie a się następujące miej • 
scowości:

Dobrociesz, Druszków pusty, Wojakowa, 
ro rą b k a  iwkowska i Kąty.

Co się niniejszem do powszechnej w ia­
domości podaje

Lwów, duia 6. M arca 1874.

Slbenbś

2 ©dglidje 33otenfaE)rten Muchowka-Tymowa
SBon Muchówka urn X U£>r — 531. 93331. 
in L ipnica m ur. „ X „ 30 „ „
non n n X „ 40 „ „
in Tymowa „ X I „ 40 „

©etjt ab non M uchówka nadj 
ber iperjonenpofi auś Bochnia.
Sion Tymowa um 5 ilEjr 20
in L ipnica m ur. „ 6  ,r 20
non 6 „ 30
in Muchówka „ 7 „ —

gnftuirt in M uchówka ju  ben 331allepoften 
nad) Bochnia.

3 ©dglidje gujjboteitpojten Czchów-Tymowa
33on Czchów um 5 Uljr 30 331. 31331tgó.
in  Tymowa „  6 „  50 „  „

gnfiu irt in Tymowa ju r ŚotenfaEirt nad) 
Brzesko.
93on Tymowa um V II tUjr 20 331. griil).
in Czchów „  V III „  40 „  „

©e()t ab nad) Stnfunft ber TłotenfaEjrt 
non Brzesko.

© aś 33łaj:imab©eroid)t ber mit ben obigen 
93otenfai)rten ju  beforbernben ©enbungen roirb 
auf 25 ijlfunb per ©tucf befdjraitft, eś mil fi en 
jeoodj audj fdjroerere mit ber Satjn, refp. mit 
ber iperjonenpoft angeEommene gat>rpoftjenbun= 
gett, inforoeit es iijr aSolumen unb bie 557ragfd- 
t>igfeit bes 36agens jutafet, m it biefett Soten= 
faijrten beforbert roerben.

S ie  ©ntfernung non Brzesko naci; T y­
mowa betrdgt 2 331eiien, non Tymowa nad) 
K ąty 1%  SJleiten unb non Kąty nadj Neu­
saudec 3 331eilen.

©ie ©jpebittonsjeit inT»m ow a unb Kąty 
roirb anf SJlinuten jeftgeieht, bie Cjpebb
tionsjeit in Lipnica bleibt ungednbert.

gum  SefteUungsbejirfe bes ^oftam tes 
K ąty roerben fotgenbe Drtfc^aften einoerleibt: 

Dobrociesz, Druszków p usty, Wojakowa 
Porąbka iwkowska unb Kąty.

28aS Ijiemit jur aHgemeinen Ótenntnifj 
gebraĄt roirb.

Lem berg, am 6 33iarj 1874.

1869 między Samuelem Scliolz i F.-an-

(907) Stfeuiititi^c.
©aS E. E. £anbes= ats tpi-e^geric^t in 

iprag Eiat auf 2lntrag ber E. E. ©taatSamoalb 
jdjaft in gotge bes 93efĄlu^eS nom 7. gebrnar 
i874 g . 3961, ju 9ied)t erEannt:

©er g n ^a it bes ©orrefponbenj * 3lrtiEeEs 
mit ber 2luffd)rift „33nba = ipeft, 1. gebruar 
(D rigdSorr.i in ber 3 eitf^rift „^otitiE" 
(SEbenbausgabe) 31r 33 nom 3. gebrnar 1874 
begrunbet ben ©fjatbeftanb bes Tłerbredjens ber 
©torung ber offenttidjen 31ulje unb Drbnung 
nadj §. 65 a. © t ©. unb 2trt. II  bes ©ejefeeS 
nom 17. ©ecember 1862, 31. ©. S3[. 3^ .

ciszką K ral właścici; lauii z j duej, a Józefem  unb eS roirb baljer unter gieic^jeitiger 93eftati=
Bohmem jako kupującym  z drugiej strony 1 gung ber nerfugten Sef^Iagnaljme auf ©ruttb
zawartego, intabulow any zosta ł Józef Bohm bes §. 493 ©t ip. D. bie SBeiternerbreitung
za właściciela powyżej opisauej realności, btefer ©rucEfdjrift nerboten.
oraz wzywa wszystkich, którzyby się uwa- (915 1— 3) Obwieszczenie.
żali w swoich prawach pokizjw dzonym i, N r i 0104. Celem zabezpieczenia budo
p z e z  powyższy wpis hipoteczny, aby sig ze wii zachowawczych w joku 874 a ewentu­

alnie i w la tach  1875 i 1876 wykonać si§ 
m ających na gościńcach państwowych w prze­
myskim okręg j budowniczym odbędz e się na 
dniu 13. Kwietnia 1874 o godzinie 12. w po ­
łudnie w c. k Starostw ie w Przem yślu licy- 
taeya przez oferty pisemne.

Cena fiskalna robót wykonać się m a 
jących w roku 1874 wynosi 6482 złr. 41 ct.

W arunki budowy przeglądnąć można 
w rzeczonem Starostw ie dokąd także oferty, 
w powyższym t  rm inie zaopatrzone w -5 °o  
■wadyum wnie ione być mają.

Oferty nie ułożone w edług przepisów 
lub też spóźnione nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestn ctwa
Lwów dnia 13 M arca 1874 

(914 l —3) O g ł o s z e ń  "e r e l i c y t a c y i .
N r. 374. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 

sowie w spraw ie egzekucyjnej Breindli Tes- 
se, Mojżesza Som nnra, Israela  Hacke i Hic-

cher p to  275 złr., 50 z ł r ,  135 złr., 500 złr., 
35 z łr. i 10 złr. w. a. wyznacza d > relicy- 
tacyi gruntów  pod Nr. 26 i 27 w Mokrem 
położonych, w 5/g częściach w łasnością d łu ­
żnika Dawika Suchar będących nowy term in 
na dzień 13. K w ietn;a 1874 o godzinie 10. 
rano w sądzie, z tern dołożeniem , iż g run ta  
rzeczone na  term inie tym także niżej ceuy 
szacunkowej sprzedane być m ogą, — i że 
reszta warunków licytacyjnych rezolucyami 
z dnia 11. L istopada 1R6S L. 4038 i 23. 
Sierpnia 1871 L. 1337 objęta, a  edyktam i 
z tejże samej daty w Nr. 293, 294, 296 Ga­
zety Lwowskiej z r. 1868 tudzież w Nr. 213, 
214, 2 ! 6 tejże gazety z r. 1871 ogłoszona 
pozostaje niezmienioną.

C. k. Sąd powiatowy 
Zassów dnia 3. M arca 1874.

(917 1—3) OTonlutrs-^Citsf^reilriuTg.
3- 974. T)iit Segimt be§ Eotmnenben 

©djuljaljres jtnb uadjfteljenbe fieĘjrftellen att 
©taat§=9JUttelfd)uIen in  S teierm ark mit ben 
fiftemmdjjjigen Śejtigen ju  befefeen:

I. Sin ber E. E. ©taató=Dberrealfc^uIe in 
Marburg.

1 SeEirfteHe fur fpijijfif unb 3)łatematif,
1 , 3fiatematiE unb barfteb

lenbe ©eometrie,
1 £etjrfteHe fiir ©eutfc^ afe ^auptfac^, 

©eografie unb ©efc^ic^te afe 9iebertfac^,
1 SeEjrftette fiir franjofifebe ©pracze ais 

^auptfac^,
1 SeljrfteHe fiir engltf^e S p ra n e  ais 

^auptfacE).
Ii. 2tn ber E. E. S taatś=D : errcaCfdjufe in 

Graz.
1 Se^rftetie fiir beutfc^e ©pradje in 3Ser= 

binbung mit ©eografie unb ©efdjidjte,
1 SeEjrfteHe fiir barftetteube ©eometrie unb 

SDłatematiE.
III. 2lm I E. E. ©taatSgijmnafium in G raz.

1 Seljrftetle fiir 9Iaturgefd)ic£)te alś ^aupt= 
fadj mit ben 9lebenfacbern 3JłatematiE unb
W W

IV. 3lm E. E. ©taatźgpnutafium in Cilli.
1 Se^rftelle fiir Diaturgefdjidjtć ats ^aupt:: 

fac^ mit ben Tiebenfadjern ŚJiatematiE unb
m u

33eroerber um eine biefer ©tetten tjaben 
ifjre geljorig bofumentirten @cfud)e im 2Bege 
ibrer oorgefe^ten 93eprbe ober, roenn fie nodj 
in Eeiner offeutliefjen Sebienftung fteiien, unmiL 
telbar bis taugftenś 20. SEprit 1874 bei bem 
unterjeidjneten SanbeSf^ulrate einjubringen.
SSon bem E. E. fteiermarfifdjen SanbeSfc^utrate.

Graz, atn 26. gebruar 1874.
(918 1 3) Obwieszczenie licytacyi.

Nr. 3646 Duia 1. Kwietnia 1874 od­
będzie się w c. k. Zarządzie lasowym w Mu­
szynie licytacya względem w ydzierżaw ienia 
praw a kamieuiołomów na swych w łasnych 
g runtach , przysługującego funduszowi re li­
gijnem u w obrębie państw a M uszyńskiego na 
la t trzy  począwszy od 1. Kwietnia 1874 do 
końca roku 1877.

Główne w arunki licytacyi są.
1) Dzierżawca obowiązuje się potrzebny 

kamień na swoje własne koszta wydo­
być, przysposobić i w sągi ułożyć.

2) Cena fiskalna w ten sposób przysposo­
bionego kam ienia łam anego wynosi od 
każdego sążnia kubicznego po dwa zł., 
a  od każdej stopy kubicznej kam ienia 
ciosowego w obrobionym stauie po pięć 
cent w. a.

3j Dzierżawca obowiązuje się w ciągu 
trzechlecia ogółem najm niej trzy  tysiące 
sążni kubicznych przysposobić i za nie 
zapłacić

4) Zastrzega sobie c. k. Zarząd prawo 
łam ania kamieni na w łasną potrzebę, 
bez żadnego wynagrodzenia dzierżawcy.

5) Licytacya odbędzie się tylko w drodze 
pisem nych ofert, k tó re  wniesione b ć 
m ają do c. k. Z arządu  lasowego w 
Muszynie, najdalej do dnia 1 Kwietnia 
1874. godziny 10 rano, zaw ierać mają 
Wadium w gotówce lub papierach w 
kwocie 30ó zł. w. a. i oraz oświadczę • 
me oferen ta , iż mu w arunki l cytacyi 
i dzierżawy dok adnie są z n a ie ,  i że 
im się bezwarunkowo poddaje.

Resztę warunków licytacyi można 
przejrzeć w c. k Zarządzie w Muszynie.

C. k. gal. Dyrekcya lasów i domen. 
Bolecliów, dnia 16. M arca 1874.

(9 2 1) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 159. Dnia 27. M arca 1874 o g o ­

dzinie 12. w południe, odbędzie się w eko- 
nom acis c. k krajowej Dyrekcyi skarbu , w 
zabudowaniu pobernadynkach zw anem , licy­
tacya w celu sprzedaży aktów i ksiąg wy- 
szka-towanych.

Sprzedaż odbędzie się za pomocą ustnej 
licytacyi, lecz i oferty  pisemne zostaną 
uwzględnione, k tóre jed n ak  najpóźniej do 
2giej godziny dnia 26. M arca 1874, w eko- 
110 nacie o. k. krajowej Dyrekcyi skarbu zło­
żyć nal* ży.

W adium które przed rozpoczęciem licy ­
ta c ji  m a być złożoue w kwocie 50 z ł r , musi 
również każda oferta nadana, w sobie za­
wierać,
Ekononrot c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, 

Lwów, dnia 2 0 . Marca 1874,



(729 3—3) Junt&marfning;.
3 . 3605. ®om f. f. SBejirfsgenć&te rairb 

fjtemit funbgemadjt, baj? bie »om Sam borer f. 
t  5łretegerict)te imterm 16. ^u li 1873 3 -9 8 9 4  
ju t łgereinbringung ber sffiedjfelfuinme dou 56 
fl- f. 91®. ber 6 %  gitifen nom 7. ©ecember
1871 unb ber ©ertdjtófoften 5 ft. 27 Ir. bann 
ber @£efittion§foften son 3 ff. 37 fr., 4 f£. 41 
fr., 2 ft. 62 fr., 3 ff. 99Vj fr., foroie ber ge= 
genroartigen (Sjjefutionśfofteit 3 f£. 51 fr. b. SB. 
oU ©unften beS Herscl) Lorberbaum  beroifligte 
erefutine geilbietfjurtg ber bem ©cljulbner Kość 
Wasylów geljorigen feinert ©abularforper £>it= 
benben in Robczyce sub Nr. 26 liegenben 2'3 
^Ejeile unb inittelft ijkotofott de prues. 23 
tfebruar 1873 3 . 3228 pfanbroeife befcf)riebe= 
nen unb abgefĄafeten 9fealitat beim f).o. f. f. 
Sejirfsgeticffie in 3 ©ermiren b. i. am 27. 
9)farj, 17. Slprit unb 4. 3Dcaj >874, lebeśmat 
um 9 Uf»r S3ormittag§ unter nadjjteljenbeu S3e= 
bingungen abgeljaften ioerben wirb. ©en 2tu§; 
rufśpretó bilbet ber gericfjtlief) erljobene ©cfjaL 
jUngśioertl; im SSetrage non 000 fl. b. SB. unb 
bie obige SReatitat mirb in ben jroei erften 
©erminen nur um ober itber ben ©djd^ungś= 
roertf), am sten ©erntine jfjingegen aud) unter 
bem Sdjatmngśioertłje oeraupert teerben, jeber 
Rauffuftige tjat 100/0 beś Slusrufśpreifes ate 
S3abium im baarent ju  ^ććnben ber geilbie= 
tf)ung§commiffion $u erlegen, bie annodj unbe= 
fannten ©laubigcr roetdfje erft nadjtragtid) auf 
bie 9tebe ftetjenbe 9iealitat eiu ^fanbrećfjt er= 
werben foflten, ober benen au§ roaS immer fiir 
einem ©runbe berVicitation®be|d)eib nidjt redjL 
jcit g jugeftellt werben folite, werben bucĄ ben 
Kurator K ajetan M azurczak unb burd) biefeś 
©b et cerftaubigt bie weitereu (Spefut on§bebin= 
gnijje fonnen in  ber fjiergeadjtl cfien 9tegiftratur 
e ngeieljen werben.

Słom f. f. S3ejirfśgericf)te.
Medeni.ce, 30. 9cooember 1873.

(793 2 — 3) ' -E <8 y  jsł Ł
Nr. 71. Stanisławowski c. k. S ąd  ob­

wodowy wzywa niniejszem posiadacza zgu­
bionej książeczki kasy oszczędności S tan is ła ­
wowskiej z daty  30. Kwietnia 1873. Nr. 585 
na  200 złr. w. na  imie K arola Zaleskiego 
opiewającej, aby w przeciągu sześciu rniesię 
cy w tym  c. k. Sądzie obwodowym się zgło­
sił i swe praw a wykazał, inaczej bowiem po 
bezskutecznym  upływie tego term inu rzeczo­
na  książeczka am ortyzowaną zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisław ów  21. Lutego 1814.

(615 3— 3) E  d  y  & t.
Nr. 7857 C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa niniejszym edyktem  posiadaczy, 
wedle podania zaginionej obligacyi funduszu 
indem nizacyjnego Galicyi zachodniej Nr. 9350 
na 1000 złr., opiewającej na A leksandra 
D ąbskiego, tudzież kuponu w dniu 1. L i­
stopada 1873 płatnego od tejże ob ligacy i,— 
ażeby poszczegółaioną obligacyę w przeciągu 
trzech ła t od dnia  trzeciego ogłoszenia edyk- 
tu  w Gazecie Lwowskiej licząc, zaś kupon 
z dn ia  !. L istopada 1873. od tejże obligacyi 
w przeciągu 1. roku 6 . tygodni i 3 dni od 
dnia  trzeciego ogłoszenia w Gazecie Lwow­
skiej rachując tern pewniej c. k. Sądowi 
krajow em u przedłożyli, ile że po bozskute 
czuym upływie ustanowionych te rm in ó w , 
obligaeya poszczególnion i i kupon za am or­
tyzowane uznane zostaną

Z. c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 14. Lutego 1874.

(616 3 - 3 )  E  y  & t .
Nr. 678. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czy n i, iż w skutek podania 
Róży Goldberg o wykreślenie sumy 166 złr. 
40 ct. a. w. z pn na rzecz Sal mei ■ ebas- 
tyańskiej w stanie biernym  realności 4943/4 
intabulow anej, wydaną dnia 31. S ierpnia 187 a 
do L. 45903 uchw ałę doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadomej Salomei Sebastyańskiej 
do rąk  równocześnie w osobie adw okata dra. 
Popiela z zastępstwem p. adw okata Dra. 
Edw arda Hofmanna ustanow ionego kuratora, 
i wzywa zarazem  niniejszym  Edyktem  Sa­
lomee Sebastyańską, aby w należytym  cza­
sie u  ustanowionego kurato ra , lub też w Są 
dzie osobiście, albo przez innego zastępcę 
się zgłosiła i celem przestrzegania swoich 
praw  stosowne środki użyła, ile że w prze 
ciwnym razie wyniknąć mogące szkodliwe 
skutki sobie przypisać będzie m usiała

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 31 S tycznia 1874.

(632 3—3) 'D g loszen ic .
Nr. 8764. Powołując się na w arunki 

sprzedaży ts. uchw alą z dnia 27. Lutego
1872 L. -3682 objęte w Nr. 79, 81 i 83 G a­
zety Lwowskiej ogłoszone, c. k. Sąd krajowy 
podaje do wiadomości, iż 1/24 część realności 
P°d L. 163. Gm. VI. w Krakowie położonej 
L ani W acksmanowej własna, a na 1063 złr.

a - oszacowana w dniu 26. M arca 
,° godzinie 10. w gmachu sądowym za 

cenę jak a  ofiarowaną będzie sprzedaną zo­
stanie. Kraków 30. S tycznia 1874.
(6^  *7~3) 35 d  y  j t

Nr. 404. Hersch Feldstein ',vniósł p rze ­
ciw Mojżeszowi Lipschiitzowi i Lejbie Lip- 
sebiitzow! tudzież innym  cząstkowym wła 
Bcicielom realności pod CNr. 18. w Ł ańcu- 
cie pozew de praes. 17. Stycznia 18741 .404  
O zezwolenie do w yłączenia z korpusu tab u ­

larnego realności pod CNr. 18. w Łańcucie 
tej częśc i, k tó ra  domem pod CNr. 358 je s t 
zabudowaną, o zezwolenie aby dla tej części 
osobne ciało tabularne zostało utworzone, i 
aby Hersch Feldstein  za właściciela tej czę­
ści wraz z prawam i pobocznemi zosta ł zain- 
tabulowany.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
zapozwanyck Mojżesza Lipschiitza, Leiby 
Lipschiitza ustanaw ia o. k. Sąd powiatowy 
miejscowego c. k. N otaryusza Kaniewskiego 
kuratorem  i zaw iadam ia ich o tern w edług 
§. 512 proc. z zawezwaniem, aby albo u s ta ­
nowionemu kuratorowi udzielili do ich obro ■ 
ny dowodówg albo też innego zastępcę u s ta ­
nowili i Sądowi ozuajmili.

C. k. Sąd powiatowy,
Ł ańcu t dnia 17. Stycznia 1874.

(635 3— 3) E  d  y  Ił i .
Nr. 3906. C. k. Sąd krajowy jako h an ­

dlowy we Lwowie oznajm ia niniejszem  że 
weksel następującej treści: Lubaczów ben 5. 
May 1871. P r. luO fi. o w. .Sechs Monat 
a datto  zablen Sie gegon birjc i P rim a SBrdp 
jd  an Die Orfcre metnee (Sigeaat bie Summę 
ran ©.dcen E inhundert citcirctdjddje SBa^rnng 

Ofiftdnbeu uno ftrllrn cS auf 9N’(^nuug. 
aL)ne ©endp H erm  Anton G reuik jb. in Beat 
berg Jakób H erzberg m. p. angrnomnnui An­
ton Grenik m. p. zagubiony został. Wzywa 
się tedy niewiadomego posiadacza tego wek­
slu, aby w przeciągu 45 dni od dnia ogło­
szenia tego edyktu, weksel ten tern pewniej 
tutejszem u Sądowi przedłożył, ile że w p rze­
ciwnym razie , takowy po upływie tego te r­
minu na żądanie proszącego Jakóba Herz- 
berga za nieważny uznanym  zostanie.

Lwów dnia 30 Stycznia 1874.
N r 3078. C. k. Sąd krajow y jako  han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re je ­
stru  dla firm pojedynczych firmy p. Józefa 
Czecha, k tó rą  używać tenże b ę d z ie , jako 
właściciel księgarni w Krakowie podpisując 
takow ą: „Józef Czech.-

Kraków 6 Lutego 1874.
(64o 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 11088. C. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie niniejszem ogłasza, że celem wydo­
bycia przez Juliusza P ieniążka przeciw  m a­
sie ś. p. H erm ana P ra sz la , a względnie o- 
świadezouym tegoż spadkobiercom  Otylii, 
Oldze i Mieczysławowi Praszlom  wywalczo­
nej sumy 2966 zlr. w. a. w raz z 10 0/0 od­
setkam i od 4. M aja 1870 i kosztami sporu 
16 z lr 54 ct., 5 złr. 67 c t , 20 złr. i 6 ct. w. a 
dalej celem wydobycia przez Ju liana  T ała- 
siewicza przeciw wspomnionej masie ś. p 
H erm ana P raszla wywalczonej kwoty 1700 
zlr. w. a z pn. rozpisuje ostatn i te rm in  do 
przymusowej sprzedaży realności pod Nr. > 1. 
12. w Rzeszowie położonych do masy ś. p. 
H erm ana Praszla należących, na dzień 23 
Kwietnia 1874 w Sądzie tutejszym  o god i- 
nie 10. rano pod następującem i lzejszemi 
w arunkam i odbyć się m ającej.

1. Za cenę wywołania stanowim y są­
downie wydobytą w artość wspomnionej re ­
alności w kwocie 21.488 złr. G62 3 kr. a. w. 
a  to z tern nadm ienieniem , że realności te 
naw et niżej ceny szacunkowej , za ja k ą k o l­
wiek bądź cenę sprzedane być mogą.

2. Każdy chęć kupienia m ający złoży 
jako wadyum do rąk  liomissyi licytacyjnej 
kwotę 1500 z lr  w. a. albo w gotówce, albo 
w obligaoyach państwa, lis tach  zastawnych 
galicyjskich, lub innych efektach na giełdzie 
wiedeńskiej notowanych, według wart-.ści 
kursu giełdy lwowskiej w dniu sprzedaż tę 
p przedz&jącym w Gazecie Lwowskiej no to ­
wanym. W adium najwięcej ofiarującego za- 
trzym anem , innym  zaś licytantom  zaraz po 
ukończonej licytacyi zwrócone zostanie.

3. Nabywca je s t obowiązanym w prze 
ciągu 30 dni po prawomocności uchwały ak t 
licytacyi do wiadomości sądowej przyjmującej 
Vs częse ceny kupne, do której i złożone 
wadyum '\vliczouo zo stan ie} do depozytu na- 
szego Sądu złożyć, poczem nabywca w fizy­
czne posiadanie kupionej realności w prow a­
dzonym zostanie.

4. Akt oszacowania i ex trak t tabularny  
przejrzano być m ogą w reg is tra tu rze  tego 
Sądu

O tej uchwale zaw iadam ia się spadko­
bierców ś. p. H erm ana Praszla, w ierzycieli 
hipotecznych z miejsca pobytu wiadomych 
do rąk  w łasnych, zaś z m iejsca pobytu n ie ­
wiadomych i tych którym by obecna lub pó. 
źniejsze uchwały doręczone być nie mogły,
do rąk  już ustanowionego k u ra to ra  adw okata
Dr. Reinesa.

Rzeszów dnia 13. L u t go 1874.
(646 3 - 3  E  tl  j  k  Ł

L. 1386. C. k. Sąd obwodowy w Sam ­
borze oznajm ia niniejszem, że A niela K una- 
szowska, Maciej Kunaszowski i Antoni Deli 
nowski wydali dnia 2 L Stycznia 1874 do 1. 
1386 pozew przeciw  spadkobiercom  Maryi 
Falęckiej o wykreślenie p raw a hipoteki kwoty 
2000 duk. ze stanu biernego dóbr i części 
dóbr Chłopczyce w załatw ieniu  którego po­
zwu do ustnej rozpraw y term in na dzień
17. K w ietnia i 874 o 10 godzinie rano wy­
znaczono.

Ponieważ miejsce pobytu współpozwa 
; uych Heleny z Falęckicii OsG'™szewiczowej 
| i Nikodema Falęckiego sądowi nie je s t wia- 
| dom-', ustanowiono dla nich k u ra to ra  w oso­

bie tutejszego adw. dr. Paw lińskiego z za­
stępstw em  przez adw. dr. W itza, z którym  
spraw a według przepisów ustawy sądowej 
przeprow adzoną będzie.

Wzywa się zatem  H elenę Ostrzeszewi- 
czową i Nikodema Falęckiego, aby wszelkie 
kroki gwoli obronie ich praw  wcześnie p rzed ­
sięw zięli, gdyż inaczej sku tk i zaniedbania 
sami sobie przypisaćby musieli.

Sambor, 27. Kwietnia 1874.
(667 3— 3) E  d y  k  t,

Nr. 1591. C. k. S ąd  powiatowy w 
B rzeżanach ogłasza niniejszem, iż z powodu 
wniesionego na dniu 17. Luteg > 1874 do 1. 
1591 pozwu przez Klemensa S trum ieńskiego 
przeciw z życia i m iejsca pobytu  niewiado­
memu Józefowi Fedoryszyn i jego niewiado­
mym spadkobiercom przez ku ra to ra  i edykta
0 uznanie praw a własności do połowy g ru n tu  
pod 1. k. 39 w Brzeżanach położonego na 
Józefa Fedoryszyna imie in tabulow anego, i 
że jako właściciel tej połowy g ru n tu  ma 
być zaintabulow auy wyznaczono te rm in  do 
rozprawy na dzień 8. Czerwca 1874 o go­
dzinie 9 przed południem i że dia pozw a­
nego mianowano kuratorem  adw. k ra j. dr. 
Henryka Finkelsteina.

Równocześnie wzywa się pozwanego 
aby przed term inem  kuratorow i udzielił p o ­
trzebną informacyę, lub też innego zastępcę 
obrał i o tein sąd uwiadomił, gdyż inaczej 
sam sobie skutki przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzeżany, dnia 21. Lutego 1874.

(647 3 - 3) * E (i y  k  t.
L. 1990. Samborski c. k. S ąd  obwo­

dowy zawiadam ia Adama Zajączkowskiego 
z życia i m iejsca pobytu niewiadomego, a w 
razie tegoż śmierci jego z im ienia nazwiska, 
miejsca pobytu i życia nieznajom ych spad­
kobierców, że przeciw nim m ałoletni Feliks
1 Zofia Suchodolscy na dniu 29. Stycznia 
1874 do 1. 1990 skargę o wykreślenie z czę ­
ści dóbr Tomaszowce i D ąbrow a w skutek  
zadawnienia praw a hipoteki względem sze ■ 
ścioletniej dzierżawy tychże dóbr tudzież 
względem obowiązków do tej dzierżawy się 
odnoszących jak  dcm  275 p. 432 n. 40 on. 
dom. 2 /5  p. 458 n. 20 on. i dom. 275 p. 
433 n. 42 on. w stanie biernym części rze ­
czonych dóbr zaintabulow auego wnieśli, że 
na takow ą term in  do ustnej rozprawy na  1. 
Maja 1874 o SO godzinie rano wyznaczył i 
skargę tę ustanowionem u dla n ich  kuratorowi 
adw. dr. Witzowi, którego zastępcą adw. dr. 
Kohn, doręczył.

Sam bor, dnia 3. Lutego 1874.
(650 3— 3) E d y k  t.

L. 4739. C. k Sąd powiatowy w Kę­
tach zaw iadam ia, że w dniu 22. M arca i84S 
z pozostawieniem pisem nem  ostatniej woli 
rozporządzenia w Bielanach pod n r. 86 
zm arł Jan  D ybczyńsk i, a ponieważ c. k. 
Sądowi miejsce pobytu tegoż syna Tomasza 
Rybczyńskiego wiadome nie jest, zatem tenże 
się wzywa aby w przeciągu jednego roku 
od dnia ogłoszenia tego edyktu, tym  pewniej 
deklarację praw em  przepisaną do objęcia 
spadku po Jan ie  Dybczyńskim złożył, in a ­
czej spadek ten  z ustanowionym dla niego 
kuratorem  przeprowadzonym  będzie.

Kęty, dnia 11. L istopada 1873.
(651 3 — 3) O ib w ie s & e a e i i ic .

L. 6902. C. k. Sąd -powiatowy w Krze­
szowicach podaje do publicznej wiadomości, 
iż w skutek rekwizycyi c. k. Sądu krajowego 
z dnia 21. L istopada 1873 1. 27677 na za­
spokojenie p re ten s ji 
kwocie 85 zł. a. w.
Kwietnia 1872 i kosztam i 6 zł 42 ct. w- a. 
3 zł. 8 ct., 11 zł. 7 ct. i 18 zł. 49 ct. a. w. 
dozwolona licytacya realności pod 1. 95 w 
B rodłach położonej, na  dniu 28. G rudnia

o.
3

Itli K irschuerowej w 
z procentem  6°,q od 1.

1872 za jęte j, a na dniu 15. L ipca 1873
szacowane) w trzech term inach t. dnia 7. 
Kwietnia 1874, 4 M aja 1874 i 8. Czerwca 
! 874 każdym razem  o lOtej godzinie rano 
w gm achu sądowym w Krzeszowicach odby­
wać się będzie.

Cena wywołania je s t wartość szacun 
kowa 1200 zlr. a. w., wadyum wynosi 120 
złr. w. a.

W arunki licytacyi i protokół opisania 
i oszacowania mogą być przejrzane w tu te j­
szym Sądzie, wykaz podatków zaś w urzędzie 
podatkowym w Chrzanowie.

O tern zaw iadam ia s.ę niewiadomych 
wierzycieli tudzież tych, którym by rezolucya 
licytacyjna wcześnie nie była w ręczona do 
rąk  k u ra to ra  p notaryusza Rudołphiego i 
przez edykt.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 31. G rudnia 1873.

(659 3 - 3 )  E d y k t .
L, 63316. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czy n i, iż w skutek  podania 
galic. c. k. p rokura to ry i skarbu  dozwolone 
zostało uchw ałą z dn ia  22. Czerwca 1872
1. 31728 zaintabulow anie praw a zastaw u dla 
należytości praw nej 162 złr. 50 ct. w. a^ z 
procentem  zwłoki 5 0 q od 15. Maja 1870. 
bieżącym w stanie biernym :

a) praw a dożywocia dóbr D córy i Mo- 
nowice na tych dobrach dla p. Teresy R ott- 
mann zamężnej h r. Bobrowskiej Dom. 74 
pag. 63 u. 31 on. intabulowanego,

b) praw a pobieran ia  rocznego czynszu 
dzierżawnego w kwocie 8000 zlr. w. a. dla 
p. Teresy k r. Bobrowskiej. Instr. 1045 p. 384
u. 2 on. ciężącego.

Powyższa uchw ala doręcza się z m iej­
sca pobytu niewiadomej p. T ere  ie hr. Bo­
browskiej do rąk  równocześnie w osobie 
adw. dr. Dobrzańskiego, z zastępstw em  a- 
dwmkata dr. Józefa Kokna ustanowionego 
kurato ra .

Wzywamy niniejszym edyktem p. Te- 
r- sę hr. Bobrowską, aby w należytym czasie 
u ustanowionego k u ra to ra  lub też u innego 
zastęocy s’ę zgłosiła, i celem przestrzegania 
swoich praw  stosownych środków uży ła , ile 
że z zaniechania wTyniknąć mogące nieko­
rzystne skutki sobie przypisać będzie m u­
siała.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 31. G rudnia i 873. 

j65o 3—3) E  <1 y  ?£ t.
Ł. 3949 C. k Sąd krajowy we Lwo­

wie zaw iadam ia z miejsca pobytu niewiado­
mego p. W illiama W yndham , iż uchwałą 
tu  sądową z duia 23. Listopada 1872 1.60706 
na prośbę Eugenii z Rzewuskich Bibułowi- 
czowej i Edm unda Jaszka zaintabulow anie 
p. Eugenii Bibułowiczowej za właścicielkę 
praw a dzierżą *y dóbr Kujdance jak  Dom. 
327 pag. 357 n 77 on. na rzecz p. E d ­
munda Jaszka także w stanie biernym  ewen­
tualnych praw  własności dóbr Kujdance na 
rzecz W iliama W yndham jak  Dom. 327 p. 
357 n. 24 h aer zastrzeżonych dozwolone 
zostało i iż celem doręczenia tej uchwały p. 
adw. dr. Mały ze substytucyą p. adw. dr. 
Szwedzickiego ku ra t rem  ustanowiony zo­
sta ł, którem u to kuratorowi uchwałę tę do­
ręcza się.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 31. Stycznia 1874.

(664 3 - 3 )  E d y k t .
L. 2698. C. k. Sąd krajowy krakowski 

w skutek rozporządzeuia c. k. Sądu k ra jo ­
wego wyższego krakowskiego z dnia 30go 
G rudnia 1873 do 1. 18003 w imieniu tegoż 
Diniejszem ogłasza, że Lobel L andau  poda­
niem z dnia 10. W rześnia 1873 1. 23481 
prośbę w niósł, aby dla realności pod 1. 44 
Dz VII w Krakowie na S tradom iu sk łada­
jącej się z 153L] sążni, 4 stopy, 3 cale 
kw adratowe graniczącej według pośw iadcze­
nia m agistra tu  król. gł. m. Krakowa de 
dato 7. Sierpnia 1873 nr. !2052 od połu­
dnia w części z parcelą nr. 1 Leonowi 
Kleinowi sprzedaną, w części z m urem  par- 
! anowym realności nr. 9 Dz V II wysokiego 
skarbu własnej, od zachodu z murem o ta ­
czającym ogród 0 0 . M isjonarzy, od północy 
z resztą parceli nr. 2., zaś od wschodu z 
u licą D ietlow ską, na podstaw ie kon trak tu  
kupna i sprzedaży de dato Kraków 4. Paź- 
dH ernil.a 1869 między Majerem Stegerem  
a gm iną mi--sta K rakow a, dalej na podsta­
wie kontrak tu  kupna i sprzedaży de dato 
Kraków 4. Czerwca 1871 między Majerem 
Stogercm  a Beryszem i Salomonem braćm i 
Freylicham i zaw artym , następnie na podsta­
wie kon trak tu  kupna i sprzedaży między 
temiż Freylicham i a  Joachim em  Frommerem 
i Loblem Landauem  de dato  7. Sierpnia 
1872 zawartym , dalej na podstawie deklara- 
cyi de dato 28. Stycznia 1873 wystawionej 
przez Salomona i B erysza Freylichów, wre­
szcie na  podstaw ie umowy de dato lOgo 
W rześnia 1872 między Joachim em  From m e­
rem  a Loblem Landauem  zaw artej i na mocy 
poświadczenia m agistra tu  kr gł. m. Krakowa 
istniejącej u  .worzonem zostało i że w skutek 
rezo lucji c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 2. Października 1873 do 1. 23481 
dozwalającej utw orzenia nowego ciała ta b u ­
larnego s tosownie do przedłożonego projektu  
dotyczącej karty  hipotecznej dla nowo pow­
stałej realności pod 1. 44 Dz V II S tradom  
w ks. gł. wykaz dod. do gm. VI pag. 340 
n. 1 haer et pag 8 ‘5 osobną k a rtę  h ip o ­
teczną otworzono. Wzywa się więc wszyst­
kich, którzyby na  podstawie praw a uzyska­
nego przed dniem  od utw orzenia tego no­
wego ciała tabu lar. ego dom agali się jakiej 
zmiany stanu  czynnego co do praw a własno­
ści łub co do praw a posiadania owej re a l­
ności, lub k tó rz jb j ' na takowej uzyskali 
prawo zastaw u lub służebności lub też innego 
praw a do intabulacjd zdolnego, aby te  swoje 
pretensye oraz z żądanem prawem p ierw ­
szeństwa przy dołączeniu dotyczących doku­
mentów zgłosili w c. k Sądzie krajowym 
w Krakowie aż do dnia 20. M aja 1874., 
gdyż inaczej także w tym razie, gdybj' p ra ­
wa ich z jakiejbądź teraz w używaniu nie 
będącej księgi lub sądowej rezolucyi wido- 
cznemi były, lub jakieś po lanie tego praw a 
się tyczące do Sądu wniesionem było, u tra ­
ciliby w myśl § 6 ustawy z dnia 25. L ipca 
1871 1. 96 dz. p. p. prawo do urzeczyw ist­
nienia onych pretensyi przeciw  trzecim  oso­
bom, którzy nabjdi w dobrej wierze praw a 
tabularne n am o  .y niezakwestjonowaneg > wpi­
sania na tym  nowym korpusie tabularnym .

Kraków, dnia 20. Lutego 1874,
1*
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Nr. 73104. Podaje się niniejszem  do 
powszechnej wiedomości, iż c. k. Sąd k ra jo ­
wy dla spraw handlowych we Lwowie roz­
pisuje niniejszem na cel przymusowego po­
krycia przez E liasza L ondner przeciw  paui 
K atarzynie Malczewskiej prawomocnie wy­
walczonej sumy wekslowej GOO złr. w a 
z 6 °/o odsetkam i od dnia 10 Października 
1872- bieżącemu i kosztam i sądowemi w ilo­
ściach 14 złr. 33 c t ,  10 złr. 75 ct., 8 złr. 
87 ct. i obecnie 13 złr. 95 ct. a. w. przy- 
znanem i, przym usową publiczną sprzedaż 
sumy 14000 złr. w. a. jak  Dom. 480. p. 386 
n 17 on. w stanie biernym  dóbr M aryanów- 
k a  w powiecie Chodorowskim położonych na 
rzecz dłużniczki p. K atarzyny Malczewskiej 
zaintabulow anej pod następującemu w arunkam i:

1. Rzeczona sum a 14000 złr, w stanie 
biernym  dóbr M aryanówka jak  Dom. 486 
p. 386 n 17. on. na rzecz p. K atarzyny M al­
czewskiej ubezpieczona, sprzedaje się ryczał­
tem , bez wszelkiego poręczenia za je j należ­
ność lub płynność i w takim  stanie w jak im  
wedle odnośnych ksiąg tabularnych  je s t uw i­
docznioną, wraz ze wszelkiemi przynależyto- 
ściami, ciężaram i i praw am i na tej sumie 
uwidocznionemi.

2. Do sprzedaży tej sumy ustanaw iam y 
w tym c. k  8 ądzie  krajowym trzy  dni są­
dowe, a to  dnia 31. M arca 1874. 16. Kwie­
tn ia  1874 i 30 K w ietnia 1874. każdą razą 
o godzinie 4 popołudniu. Przy dwu pierw ­
szych term inach suma ta  tylko za je j nomi­
nalną wartość t. j. 14000 lub powyżej t a ­
kowej , zaś na trzecim  term inie sądowym 
także poniżej swej im iennej wartości a n a ­
w et za jakąkolw iak bądź cenę najwięcej ofia­
rującem u sprzedaną będzie.

3 Każdy chęć kupienia tej sumy m a­
jący, obowiązany je s t przy rozpoczęciu się 
licytacyi do rąk  komissyi sądowej złożyć za­
k ład  licytacyjny w kwocie 1400 złr. w. a. 
a to albo w gotówce albo w książeczkach 
galic. kasy oszczędneści, albo wreszcie w l i ­
stach  zastawnych c k. u p ’z.yw. austryackiego 
banku narodowego lub galic. Towarzystwa 
kredytow ego ziemskiego, jednakże wedle ich 
ostatniego kursu, wykazanego w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej, atol i nigdy powyżej ich 
imiennej wartości

4. Z akład  licytacyjny najwięcej ofiaru­
jącego będzie zatrzym anym , a następnie w ce­
nę kupna wliczonym, w którym  to razie n a ­
bywcy wolno je s t złożone papiery w artościo­
we na gotówkę zam ieniać, albowiem na  żą ­
danie egzekucyę prowadzącego lub którego 
kolwiek z wierzycieli hipotecznych sprzeda­
nej sumy złoż.one papiery wartościowe będą 
na koszt i niebezpieczeństwo składającego 
sp rzedanem i, a gotówka z tąd  uzyskana 
w część ceny kupna wliczoną.

Zakłady zaś licytacyjne innych współ- 
licytantów, będą im zaraz po skończonej l i ­
cytacyi lub nawet w Foku tejże, gdy tego 
zażądają, zwróconemi.

5. Najwięcej ofiarujący kupiciel obo­
w iązany będzie pod rstro śc ią  następstw  p ra ­
wnych w ustępie IX. niniejszej uchwały u s ta ­
nowionych nadalej w przeciągu dni 30, po 
prawomocności uchwały ak t licytacyi do w ia­
domości sądu przyjm ującej, na rzecz w ierzy­
cieli hipotecznych sprzedanej sumy. złożyć 
w gotówce do przechowku sądowego po w li­
czeniu złożonego zakładu licytacyjnego, do 
uzupełnienia całej ceny kupna po trzebną ilość 
pieniędzy.

6 Gdy najwięcej ofiarujący kupiciel 
przed Sądem się w ykaże , iż stosownie do 
ustępu V. niniejszej uchw ały całą cenę kup­
na  przez niego zaofiarowaną należycie do 
depozytu sądowego złożył, wtedy na  jego 
proźbę Sąd wyda mu dekret własności, na 
podstaw ie którego będzie m iał prawo zain- 
tabulow ania siebie za w łaściciela nabytej 
sumy i przeniesienia wszelkich jej ciężarów 
hipotecznych na  złożoną do przechowku s ą ­
dowego cenę kupna.

7. Najwięcej ofiarujący kupiciel obo­
wiązany będzie z własnych zasobów i bez 
żadnego regresu do kogokolwiek sam ponieść 
wszelkie należytości skarbowe i stemplowe, 
niem niej i koszta, jak ie  z przyczyny p rze­
n iesien ia  własności i wpisów tabularnych  
pow staną.

S. Każdy chęć kupienia m ający jest 
nadto obok złożenia zakładu licytacyjnego 
obowiązany złożyć protokolarne oświadczenie 
iż niniejsze w arunki licytacyjne są mu do­
k ładnie  znane i że się takowym bezw arun­
kowo poddaje.

Gdyby nabywca na sprzedaż niniejszem 
wystawionej sumy w miejscu tego c. k. Sądu 
nie zam ieszkiwał w cale , w trdy  je s t obowią­
zany wskazać sądowi miejscowego swego za­
stępcę, takowego zaraz przy licytacyi w na­
leżyte pisemne, pełnom ccnictw o zaopatrzyć, 
a  to  na cel odbierania jego imieniem wszel­
kich uchw ał sądowych do niniejszej sprawy 
egzekucyjnej się odnoszących.

9. Jeżeliby najwięcej ofiarujący kupi­
ciel czyli nabywca którem ukolwiek z powy­
żej poszczególnionych warunków licytacyj 
ii)(h . kfóre jako główne się k ładą  choćby 
U  IŁ o vs części, a  w szczególności warunkom

ustanowionym w ustępie V. tej uchwały, za­
dość co do objętości lub czasu nie uczynił, 
wtedy u traca  na rzecz hipotecznych wierzy­
cieli sprzedanej sumy, przez siebie złożony 
zakład licytacyjny a nadto na żądanie k tó ­
regokolwiek z w ierzycieli hipotecznych, na 
jego koszt i dalsze niebezpieczeństwo reli- 
cytacya sprzedanej sumy nastąp i na jednym  
term inie i za jakąkolw iekbądź cenę poniżej 
je j im iennej wartości.

10. Bliższą wiadomość co do miejsca 
i stanu tabularnego sprzedać się m ającej su ­
my 14000 złr. z p. n., strony interesowane 
mogą powziąść z dotyczących ksiąg  c. k. 
Tabuli krajowej lub z wyciągu tabularnego, 
znajdującego się przy  aktacli w przechowku 
t. s. reg istra tury .

O niniejszem  dozwolonej i rozpisanej 
publicznej sprzedaży, zaw iadam iam y p. E li­
asza L ondner do rą k  p. adw. Dr. Józefa 
Smolki, dłużniczkę p. K atarzynę Malczewską,
c. k. prokuratoryę skarbu , imieniem Wys. 
skarbu p ań stw a , dalej wierzycieli h ipotecz­
nych : Noego Papernie, Ozyasza Losch. Git- 
te l L an d au , Mojżesza Leibę K reiss, F ra n ­
ciszkę M iihln, Salam ona Aug. Jakóba Isra-t 
ela dw. im. Sigall, Hene Brenię, Izaaka  W ol­
fa  dw. im. M iinzer, Józefa Żurowskiego i 
Ozyasza W allek K iirzer do rąk  własnych i 
przez edyk ta , zaś w szystkich wierzycieli h i­
po tecznych, którym by uchw ała licytacyjna 
z dnia 20. G rudnia 1873 1. 73104 i dalsze 
w tej spraw ie wydane uchwały sądowe bądź 
wcale bądź na czas doręczone być nie mogły, 
lub którzyby po dniu 27. L istopada 1873 j a ­
ko daty  wydania wyciągu tabu larnego , ja ­
kiekolwiek praw a hipoteczne na sprzedać się 
mającej sumie uzyskali przez edykta i do 
rąk  niniejszem ustanowionego ku ra to ra  paua 
adw. Dr. M K ab a th a , k tórem u substytuuje- 
my p adw. D r. M. Madeyskiego.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia zO. G rudnia 1873.

(857 2— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 1946. Dnia 16. Kwietnia IS74, dnia

18. Maja 1874 i dnia 18. Czerwca 1874 od­
będzie się każdą razą  o godzinie 10. rano 
w Sądzie tutejszym  egzekucyjna licytacyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 35 daw. i 46 daw. 
w Nadybach położonych, M ichała i K a ta rzy ­
ny Kicułów własnych.

Cenę w ywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1338 złr.

W adyum przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk  komisyi złożyć się mające wynosi 
10 %  ceny szacunkowej czyli 133 złr. 80 ct.w. a.

Resztę w arunków licytacyjnych mogą 
chęć kupienia m ający w t. s. reg istra tu rze  
przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego miejs. del.
Sam bor dnia 12. Lutego 1874.

(860 2 — 3) E  d  j  k  t ,
N r. 2683. C. k. Sąd powiatowy w S trzy­

żowie podaje do powszechnej wiaoomości, że 
celem zniesienia współwłasności realności 
pod Nr. k. 129/130 w Strzyżowie położonej, 
do Lejby K annera, P inkasa K annera, Józefa 
K a n n e ra , Rywy K anner, Izaaka K annera, 
Chaji z Kannerów Hollaender, H enocha K an­
nera i Jank la  Kannera] należącej w skutek 
powtórnej proźby Lejby K annera z dn ia  25. 
Czerwca 1873 1 2683 zezwolił na ponowną 
przym usow ą publiczną sprzedaż tej realności 
pod w arunkam i w uchwale tutejsz osąd owej 
z dn ia  18. S ierpnia 1872 do 1. 889 (w N u­
m erach G azety Lwowskiej 266—267 i 269 
z roku 1S72 umieszczonej) ogłoszonemi i że 
w tym  celu wyznaczył jeden  tylko term in  na 
dzień 7. M aja 1874 o godzinie 10. zrana, na 
k tórym  realność powyższa także poniżej ce­
ny szacunkowej pozbytą zostanie.

Chęć kupna m ający winni są ty tu łem  
poręki 10 %  ceny wywołalnej czyli kwotę 
345 złr. a. w. w gotówce lub papierach p u ­
blicznych w edług ostatniego kursu  Gazety 
Lwowskiej do rąk  c. k N otaryusza p. R o­
galskiego jako  delegowanego do przeprow a­
dzenia te j sprzedaży kom isarza sądowego 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć, k tó ra  
to kw ota kupicielowi w cenę kupna wliczoną 
innym zaś licytantom  po ukończonej licy ta ­
cyi zwróconą będzie.

W yciąg tabularny , a k t oszacowania i 
resztę  w aiunków licytacyjnych w re g is tra tu ­
rze tutejszego sądu a  w dzień licytacyi u 
kom isarza sądowego przejrzeć można.

Strzyżów  29. L istopada 1873.
(863 2 — 3) E  d  y  k  t .

Nr. 14777. C. k. Sąd krajowy jako  
handlowy we Lwowie czyni w iadom o, że na 
dniu 19. Lutego 1874 do 1. 9832 wniósł 
M ajer Izaak  R eitzes przeciw p. Gedeonowi 
Gedroyc prośbę o wydanie nakazu zap ła ty  
sumy 120 zł a. w. zpn. na  k tó rą  tusądow ą 
uchw ałą z dnia 20. L utego 1874 do 1 9832 
p. Gedeonowi Gedroycowi zapłacenie sumy 
powyższej nakazano.

Gdy miejsce pobytu  p. Gedeona Ge- 
droyca nie je s t wiadome ustanaw ia Sąd dla 
niego kuratorem  adw. k ra j. p. dr. L ub iń ­
skiego z substytucyą adw okata krajowego p. 
dr. M oszyńskiego, k tó rem u powyższy nakaz 
doręczony zostaje.

Zaw iadam iając o tern nieobecnego p. 
Gedeona G edroyca, niniejszym  edyktem  wzy­
wamy go, by dowody swe ustanowionemu

kuratorow i p rz e s ła ł, lub iunego pełnom o­
cnika ustanow ił, i o tern Sądowi doniósł, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutk i sam 
sobie przypisze.

Lwów dnia 14. M arca 1874,
(815 3 — 3) K d  y  ls t .

Nr. 5090 C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem  ogłasza, że na  prośbę 
p. Cecylii Duffek, realność we Lwowie pod 
1 2362/4 położona, wedle Dom. 83 p. 173 
n. 12 baer do p. Ignacego Duffek i p Ce­
cylii Duffek należąca, celem zniesienia w spół­
własności tojże realności przez publiczną 
licytacyę w trzech  term inach , m ianow icie: 
16. Kwietnia 1874, l ig o  M aja 1874 i I5go 
Czerwca 1874, każdą  razą  o godzinie l i t e j  
przed południem  w tutejszym  Siądzie odbyć 
się m ającą, sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość z o- 
szacowania sądowego wynikła, w kwocie 3959 
zł. w. a

W adium  wynosi 200 zł. w gotówce lub 
w papierach publicznych podług kursu 
lwowskiego.

Bliższe w arunki, wyciąg tabularny i ak t 
oszacowania w reg istra tu rze  c. k. Sądu kraj. 
mogą być przejrzane.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, 21 Lutego 1874.

814 3 — 3) E  (1 y  l f  t .
L  6094. C. k wyższy Sąd krajowy, 

załatw iając spraw ozdanie lwowskiego c. k. 
Sądu krajowego d la  spraw  cywilnych z dnia 
23. L istopada 1872 1. 58919 na  rekurs to ­
w arzystwa I węg. gal. kolei żelaznej przeciw 
ustępowi uchwały z dnia 27. L ipca 1872 1. 
32997 odmawiającemu w yłączenie z kom ple­
ksu  dóbr Baniowice p rzestrzen i 4 morgów 
3 8 0 0  sążni pod -kolej zajętej i zaintabulo- 
wanie lub zapreuotow anie różnych obowiąz­
ków Arnolfa b r. Beess w stanie biernym 
dóbr Baniowcy jego własność stanowiących, 
do rekursu  tego w części się przychylił, i 
ustęp cdm aw iający wyłączenie rzeczonych 
gruntów w ten  sposób zm ien ił, iż to w yłą­
czenie dozwala się, i tabula krajow a takowe 
w stanie czynnym dóbr Baniowicz zanotować 
m a; ponieważ tak ie  w yłączenie §§ 3 i 20 
ak tu  nadw. z dnia 8 . L istopada 1842 1. 
zb. p r  654, dekretu  nadw. z dnia 15. P aź ­
dziernika 1845 1. zb pr. 9G4 i ustępem  5 
dekretu  kon nadw, z dnia 18. Lutego 1847 
1. zb. pr. 1036 wyraźnie je s t przepisane, 
naw et ustęp ten  z poprzedzającym  zanoto­
wanie, że rzeczone g ru n ta  pod kolej żelazną 
zajęte zostały zarządzającym , w przeczności 
stoi, gdyż podług dekretu  uadw. z duia 15. P aź­
dziernika 1845, to wyłączenie właśnie przez 
powyższe zanotowanie uskutecznia się i po­
nieważ przepis ustawy z dnia 6 . Lutego 1869
1. dz. pr. tylko sposób wyłączenia części 
składowych ciała tabularnego i utw orzenie 
z takowych nowego ciała tabu larnego , nie 
zaś zajęcie takowych pod kolej i podług 
powyższych przepisów wyjęcie takowych z 
ogólnego obrotu  i zrobienie z nich dobro 
publiczne dotyczy.

Rekursowi zaś od ustępu odmawiającego 
ubezpieczenia różnych obowiązków Arnolfa 
b r Beesa na  dobrach Baniowicz odmówił, 
i to z powodów przez pierwszego sędziego 
przytoczonych i tych  dalszych, że zabezpie­
czenie to zawiera oczywiście zabezpieczenie 
możliwego odszkodow ania, a  wbrew p rzep i­
sowi § 14 ust. hip. pew na suma tego od­
szkodowania oznaczona nie je s t ,  zaś czas 
kiedy k o n trak t ten spisany zo sta ł, podług 
a rt. IV  ust. kyp. zastosow aniu tej ustawy na 
przeszkodzie nie stoi.

O czem niewiadomi z miejsca pobytu 
p. L au ra  z Kopestyńskicb Bees, M atiasz i 
M arja Konopaccy zaw iadom ieni zostają.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 7. Czerwca 1873.

(801 3— 3) E  d  y  k  t.
Nr. 10683. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania p.

A leksandra Rogalskiego w spraw ie przeciw 
Karolowi Kozakiewiczowi o 51 złr. i 5 złr. 
uchw ałą z d. 15. L istopada 1873 do 1. 62309 
in tabulacya kosztów egzekucyjnych 14 złr. 
75 ct. i 7 złr. 87 ct. w stanie biernym  su­
my 485 złr. i 265 złr. na realności pod 
1 1177/4 we Lwowie położonej, Józefa  D o­
nieckiego własnej zezwoloną została.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadom em u Józefów' 
Dunieekiem u do rąk  rów nocześuie w osobie 
adw. Dr. Jekelesa  z zastępstw em  adw. Dr. 
Pomianowskiegc ustanowionego kurato ra .

W zywamy niniejszym  E dyktem  Józefa 
Dunieckiego, aby w należytym  czasie u  u s ta ­
nowionego k u ra to ra , lub też w Sądzie oso 
biście albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania  swoich praw  stosow­
nych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać będzie m usiał.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 28. lutego 1874.

(810 3 — 3) E  *1 y  k  t.
Nr. 6509. C. k. Sąd krajowy jako h an ­

dlowy we Lwowie zawiadam ia niniejszem  F ra n ­
ciszka i Ludwikę m ałżonków H ubnerów z ży- 
c:a  i m iejsca pobytu niewiadomych, że na 
proźbę Alojzyi Kuffa uchw ałą z d n ia  dzisiej­
szego do 1 6509 dozwolono na zaspokojenie 
w ierzytelności wekslowej 360 złr. a. w. p rze­
ciw Franciszkow i i Ludwice małżonkom  H ub­
nerom  w yw alczonej, przyznanie na własność 
proszącej Alojzyi KuTa sumy 160 z łr  a. w. 
przez Franciszka H ubnera u N. Floh jako 
resz tę  kaucyi pozostawionej, i że dla tychże 
nieobecnych na ich koszt i szkodę kuratora 
w osobie adw okata p D ra. Pomianowskiego 
z substytucą adw. p. Dr. Józefa Smolki u- 
stauowiono, którem u powyższa uchw ała zo­
s ta ła  doręczoną.

Lwów dnia 6. Lutego 1874.
(813 3 —3) E  d  y  k  t.

Nr. 55117. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, że w skutek podania 
Towarzystwa J. gal. węg. kolei uchw ałą z d. 
J5. M arca 1873 do L. 1421S dozwolone wy­
dzielenie przestrzeni 3 morgów i 1107 są ­
żni z dóbr Ustyanowej górnej.

Powyższa uchw aia doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu M ichałowi 
Brzechowskiemu do rąk  równocześnie w oso 
bie adw. Dr. H orw atba z zastępstw em  adw. 
Dr. Przesmyckiego ustanowionego kuratora,

Wzywamy niniejszym E dyktem  M ichała 
B rzechow skiege, aby w należytym czasie 
ustanowionego k u ra to ra , lub też w Sądzie 
osobiście albo przez iunego zastępcę się zgło­
sił, i celem przestrzegania  swoich praw  s to ­
sownych środków u ży ł, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutk i sobie 
przypisze.

Lwów dnia 25. Października 1873.
(804 3 - 3 )  E  d  y  k  1.

Nr. 422. Stanisławowski c. k. Sąd o b ­
wodowy niniejszem  wiadomo czyni, że kon­
kurs na  m ajątek  A braham a Litwaka hand lu ­
jącego b ław atnem i towarami w S tanisław o­
wie uchw ałą z dnia 18. L ipca 1872 1. 10752 
otworzony zniesionym został.

Z e. k. Sądu obwodowego.
Stanisław ów  24. Stycznia 1874.

(808 3 - 3 )  E  cl y  k  t .
Nr. 685. C. k. Sąd powiatowy w S ie ­

niawie uwiadam ia F ilipa  Hofm anna z miejsca 
pobytu niewiadomego, że w sprawie Chaskla 
Teitelbaum  przeciw niemu o 41 złr. w. a. 
z. p . n. ustanowiono mu k u ra to ra  w osobie 
W ojciecha Jarosza  z Cieplic, którem u Uchwałę 
z dnia 21. G rudnia 1873 1. 7332 dozw ala­
jącą  prowizoryczne zastawnicze opisanie po­
łowy g run tu  pod 1. 495 w Cieplicach poło­
żonego, a  F ilipa Hofm anna własnością bę­
dącego, doręczono, a którem u też dalsze u- 
chwały w tej sprawie doręczone zostaną.

Sieniawa 26. Stycznia 1874.
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6 I E S S H U B L E R
Reinster alkalischer Sauerbrunn.

Seine spezilische Wirkung erstreckt sich auf Halskrankheiten, Magensaure, Magenkrampf, 
chronischen Katarrh der Luftwege, chronischen Blasenkatarrh, ist das b r illa n tcstc  Erfrischunga- 
getrank z u allen Tageszeiten. Derselbe wird bei dem in allen grosaeren Stiidten yorhandenen 
schlechten Trinkwasaer, in Folgę de8sen epidemiaclie Krankheiten erzeugt und erhalten werden, 
ala der reinate Sauerbrunn auf das Warinste emptohlen.

Versendung nur in Glassflaachen. Broschiiren, Preis-Courante etc. etc. gratis durcli den 
Besitzer

H e i n r i c h  Mnt t oni  in  C a r lsb a d  (Bohmen).
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FABRYKA PIECÓW SPR0CKH0FFA & HAUFE
w Frankfurcie nad Odrą w Prusiech,

poleca

pieoe Kaflowe
w  znakom itej jakości po stosow nych cenach.
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